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Istota życia polskiego.
Ostatnie przesilenie gabinetow e napełniło ser­

ca wielu dobrych  P olaków  smutkiem, zgryzotą  i 
obawam i o p rzyszłość  narodu i Państwa.

Isto nie b y ło  to smutne w idow isko. T yle  n ie­
nawiści wzajem nej, tyle starych w ad narodow ych  
ujawniła ta burza, szalejąca na pow ierzchni na­
szego ż y c ia !

Ale właśnie dlatego, że szalała na powierzchni, 
niema racjonalnych p ow od ów  do obaw  o przy­
szłość, do pessyin istycznogo poglądu na Polskę
współczesną.

Te waśrti partyjne, te „huczki“  sejm ow e i u- 
iicznc, ta bezecna sw aw ola  s łow a na m ów nicy  i 
w  prasie — >0 w szystko nic jest. istotą w spółczes­
nego życia polskiego. T o  wiana, którą fala czas;; 
niesie i unosi z sobą w  ocean niepamięci.

A, jak piana na powierzchni, m orza nic m ów i 
nic o skarbach zamkniętych w  jego życi-odainem 
łonie, Lik i ta hałaśliwa, a często brudna szum o­
wina nasycił p rzeżyć politycznych nie m oże b y ć  
miarą istotnych warkfści życia  polskiego, uśpio­
nych lub budzących się dopiero jego sil.

T o nic jest istota życia.
„Zstąpm y do g łęb i" —  radzi M ickiew icz.
W  głębi -  w re praca i ona to jest istotą ż y ­

cia Pojski w spółczesnej.
Ten przem ysł, który, mimo, U jedne fabryki 

'w yw ieź li M oskale, a d ru go, zdaw ało się nieule­
czalnie, uszkodzili N iem cy, rekwiruiąc najpotrzeb­
niejsze, i w dzisiejszych warunkach niemal b ez­
cenne, ich części --- zdołał w  ciągu paru lat cuj- 
żyć, ku podziw ow i sam ych N iem ców  —  jest zja­

w isk iem  niesłychanej doniosłości, nićtylko dla­
tego, że w ytw arza  : pomnaża bogactw o  narodo­
w e ale, i to przedcw szystk icm . że św iadczy  o 
z d r o w iu  duszy polskiej, o  zdolności jej do roz ­
w o ju .

Przem ysł ten zatrudnia iaż dziś praw ie taką 
samą ilość robotników , jak przed wojną i doga­
nia uporczyw ie norm y produkcji przedw ojennej. 
P r z y łą c z e n ie  Śląska w ieje w eń now e, potężne 
życie. i

Zestawnuy to ze zjawiskami diametralnie 
przecfw ncm i s R osji w spółczesnej, gdzie od *•«- 
zu. w  okresie Kierońskiego, robotnik poiął w olność, 
jako nieustające bezrobocie , p rzy  którem  będzie o- 
trzym yw ał od rządu zapłatę za życie  bez pracy — 
a zrozum iem y, że  różnica tkwi w- samej istocie 
dusz i przed robotnika polskiego rozum em  i zd ro ­
wiem m-oralnern uchybm y czoła.

R oln ictw o (polskie. które w  roku bieżącym  
,zdołało uprawić o 2.4% w ięcej ob szarów , niż w 
roku ubiegłym , którego produkcja tegoroczna za­
spokoi już całkow icie (w edle -olpjaclumłcu Mini­
sterstwa rolnictwa) potrzeby kraju, a w  roku 
przyszłym  przy  norm alnych warnikach- dostar­
czy  już pewrrei ilości p łod ów  ma eksport —  to pra­
ca. która najskrajniejszych pessym istów  głęboką

■przejąć musi radością. S am ow ystarczalność pro­
dukcji rolnej, to tryumf, którym  żadne z wielkich 

..państw'' europejskich pochlubię się nie m oże- A 
■tryumf ten osiągnął kraj. którego o b sza ry  przez 
lat sześć niszczyła wojna, którego ludność uprr.- 
\vadzaiB  na w schód i na 'za ch ód , k ! ( %  przeszedł 
całą gehennę vn1a"k i znajduje się piz^CiCŻ u o p icr^  
"• radium początkowe-’ !) państw ow ego o ig a n izo -j
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wania się. Musi w szy stk o  budow ać iz niczego. 
Zapraw dę jest w  nhn w idać niesłychany zasób 
żyw otn ości; tam w  głębi tej grają potężne siły 
rozw ojow e,

I dlatego, ta mara, którą wciąjż się nas stra­
sz y : niski kurs naszej w aluty, w  gruncie rzeczy  
nic jest dla nas groźną. Stw arza trudności, ale mc 
jest niebezpieczeństw em , dla państwa, którego 
produkcja rolna zaspakaja potrzeby jego  m iesz­
kańców .

Do istotnych w artości życia  polskiego zali­
czy ć  należy w ytężoną  pracę naszych  organów  
rządow ych , stale krytykow anych , obarczon ych  
zarzutami, w yśm iew anych , obryzgiw anych  w ciąż 
szumiącą na pow ierzchni pianą. Ta potężna praca 
państw otw órcza, która iz n iczego w yprow adziła  
na w idow nię życia , niemal w  jednej chwili, całą 
skom plikowaną m aszynerię n ow oży tn ego  pań­
stwa, mimo b łędów ,, nieodłącznych od  każdego 
stawiania pierw szych kroków , jest w prost im-po- 
nujacern zjawiskiem tw órczości narodow ej.

C zy t o  w zakresie w ojskow ości, c z y  kolej­

nictw a, czy  administracji, czy  ośw iaty  każde nie- 
uprzedzone ok o  dostrzega nieustający postęp, dą­
żenie do udoskonalenia, do w zrostu  i rozw oju . C o­
raz now e placów ki państw ow ych  i społecznych  
sił: pograniczne osiedla żołnierskie, port w  (Gdy­
ni, now e fabryki broni i amunicji, wielka stać 
cja radiotelegraficzna w  W arszaw ie, p ierw sza li­
nia komunikacji powietrznej, obiecująca zaw iązki 
przem ysłu  chem icznego itd itd. niech m ów ią pe­
sym istom , że praca dla p rzyszłości idzie w  P olscs 
na wielką skalę i że ja łow ym  jest tylko... pessy - 
lmzm.

A  nietyiko now e placów ki, ale i coraz różno­
rodniejsze hufce pracow ników , coraz szersza ska­
la rozw iązyw anych  pfftbiem ów  św iadczą, że P o l­
ska się odradza i przeobraża szybko i gruntownie.

Nie przeceniając zatem znaczenia skandalów, 
urządzanych, przez nasze koterje polityczne, śmia­
ło Iwyciągnijniy ramiona ku przyszłości, w  pracy  
naróżmy siły : jesteśm y bow iem  narodem m ie-
dym i przeznaczonym  niewątpliwie do odegraniu 
świetnej roli w  htetorii świata. H. C.

f lmrn  M i! nowego Iz
W arszaw a. (A\V). 2. sierpnia. Dziś od b ęd zo  

sic posiedzenie n ow oobranego Gabinetu, na k tó ­
rem Premjer- N ow ak przedstawi tekst ekspose, ja­
kie ma w yg łos ić  na iutrzejsze-m posiedzeniu Nej- 
mu. Dyskusja nad deklaracją rządu n asłąp i'p raw ­
dopodobnie zaraz po jej w ygłoszeniu .

W arszaw a. (A W ). Dziś w godzinach popołud­
n iow ych  po posiedzeniu R ady Ministrów, Rząd w  
pełnym  składzie uda się do Belw ederu ula przed­
stawienia się Naczelnikowi 'Państwa.

[ W arszaw a. (A W .). 31. lipca pod przewodnie:- 
jtw em  /Ministra 'Kamieńskiego odbyła się konferen­
cja dyrektorów  departamentu Ministerstwa -sprew  
w ew nętrznych w  sprawie technicznej strony ak­
cji w yborcze j. Postanow iono od być zjazd w o je ­
w od ów  w  dniu 8. bm. i polecono w ojew odor;- 
zw ołanie starostów' w  każdem  ^województwie 
czasie ęd 10. d-0^15. sierpnia. Zarządzono rów nież 
podział ok ręgów  w y b orczy ch  na ob w od y  g ło so ­
wania.

E x p o s e  P r e z w d le n f a  H3 in i& t t r ó « ; .
W arszaw a. (P A T.). I. sierpnia. Dziś w  Se.irme 

zupełna cisza. Nie odbyw a sie -posiedzenie ani je­
dnej komisji- Na dzień 3  bm. w yznaczano cały 
szereg komisji, a tegoż dnia o godzinie 4 popoł.

lic Azie zw\>iaiic plenarne posiedzenie Sejmu, na 
którem  Pan P rezydent M inistrów w y g łos i eks­
pose.

P r e m j e r  d r .  J u t ia n  K o w a k .
Dr. Julian N ow ak, prof. bakteriologii? i w ete­

rynarii na Uniw. Jagicll. odebrał w ykształcenie 
średnie ? w yższe  w  Krakowie. P o  ukończeniu 
w ydziału  m edycznego b y ł asystentem  przy  kate­
drze anatom#, poczem  uda! sie do W|ednl& i P a ­
ryża, gdznc przez parę iat kształcił sie w baktęv 
riołogjii. W  Paryżu  zaprzyjaźnił się bliżej ze Sta­
nisławem  W yspiańskim . Po pow rocie  do Kęaju 
h ab ilitow ał'się  i otrzym ał niebaw em  katedry ba­
kteriologii? i weterynarii, deszcze przed wojną 
doprow adziT  do s-kurloi, 'budow ę ńiistj'tairu balet* 
ri-oiogicz.inegó i w et ery naryjnego,1 w ykończonego 
podczas w ojn y, oraz za czasów polskich, a ucho­
d zącego za najlepszy i najwiiekszy instytut tego 
rodzaju w  Europie.

W sz e d łsz y ' do Rady miejskiej ■ w yb ił sie iako 
.HSjdfco 7. w yb irn iew /yd i id  cz łon k u y :■: rok zaś 1914 
zastał go na ■ stanowisk u w iceprezydenta cza sow o  
nawet (\ve wrześniu i październiku 1914) zaste-

powrał prezydenstl miasta. P odczas w o jn y  kiero­
w a ł przez -czas dłuższy centralą dla odbu dow y 
kram. W  roku 1921 został olirauyr rektorem  Uniw. 
Jagiell., a w  czerw cu  r. 1922 zaufaniem kolegów 
został p ow o ła n y  powtórnie na ten zaszczytny 
urząd..Z zakresu syyej specjalności og łosił k lk a - 
dziesiąt (40) prac w  języku pol/k im , memicckiu 
i framcuskirn. Nadto ós. N ow ak by ł zasłużonym  
prezesem  T ow arzystw a lekarskiego jest czynny,n 
w iceprezesem  T ow arzystw a  rolniczego, oraz bar­
dzo pożytecznym  i .energicznym prezesem T o y ^  
ryhaiekfsejgo it d .. itiiz R ektor Now ak podrodz'! z 
Dświięcimia.

Na konferencji z clziertitkarzaim:? w a rsza w -' 
sklmi now y prezydent Rady-' Ministrów'' ośw iad ­
czy ł m iędzy imienni:

P rzy jech aw szy  do W arszaw y, zastałem już 
grunt .przS;goto’d-ą:ny. P o rozm ow ie z Naczek:  ̂
kran Państwa i po otrzyimnwu od niego^pisńni
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sprawlie utw orzenia, gabinetu odbyłem  konięreu- 
c jc  ze w szystkim i niemal klubarnl Następnie pra­
cow ałem  iiiad złożeniem  gabinetu.

W e  czw artek  w yg łoszę  w  Izbie ekspose, w 
którem zaznaczę, że stw orzyłem  rząd koiiiCczno- 
śc j państw ow ych  i przeprow adzenia w y b orów .

; K /S B ezoośc ! załatwione będą w  ramach o- 
buw iąaujących ustaw, w y b ory  zostaną przepro- 
.wadzoiue bestronaiie, utrzym any będztie lad i po­
rządek .

T o b y  byl program  m ojego Rządu. Będę się 
starał, aby  nłe zaszło nic, coby  wykonaniu tego 
programu szkottzrfo. Zakończę apefem o zaufanie

Sejmu i oczeku ję ze strony izb y  odpow iedniego 
wniosku.

,Jsiśe jestem  w iityk iem  zaw -dddf/ym ", ale 
w  razie k łop otów  mmiie szukano. Wtoo-szę stąd, 
że  poi-oż-ehie jest ciężkie, ale jestem optym ista 
i mam wrażenie, że Polska się rozwija, jesteśm y 
krajem bogatym , a sła-bosć naszej waluty w o b e c  
trudności jakie dobra waluta w yrządza , u. p. 
Szw ajcarii —  nie jest zabójczy,.

Idziem y w  górę, tylko tego m y w spółcześn i 
nje w idzim y, tak, .jak tadą-cy winda n-iłe czują 
ruchu w' górę, a gdy się znajdą u szczytu"4.

P rz e ć !) w w f  w a jsn ą-
Wiedeń. (P T .). „Ns. W ienor Tagbla rt“  do­

nosi z P aryża  pod datą 31. Hpca, że w edle donie­
sień „T em psa“  greckie i tureckie oddziały stanę­
ły w  okolicy  Konstantynopola. G recy  zmuszani 
zostali do cofnięcia się na strefę neutralną. W iado­
m ość o posuwamsiu się w ojsk greckich w yw oła ła  
w śród ludności wielkie zanżepoko fenie. Ludność

da opuszcza Europę i przenosi się na stronę azja­
tycką- Kilka dzienników francuskich wskazuje na 
to, że kwestia, czy  na Batkanie ma w ybuchnąć 
nowa zawierucha, zależy od Auglii. P o ja w iły  s?ę 
pogłoski jakoby  I -  G eorgc chciał od roczy ć  spot­
kanie z Poincarehn do czasu, gdy G recy  będą go ­
towi do marszu na' Konstantynopol.

Wiedeń. (P A T .). ,JM. Er P resse“  donosi z 
Berlina, ż e  siły w ojsk angielskich w  K onstanty­
nopolu wynoszzą 5.000 ludzi, w ojsk  francuskich 
60u0. JLojsk w łoskich 2000. O d pew nego czasu o d ­
bywa się grupowanie w  Tracji 4 dyw izji greckich. 
Na linii Kataidży stoją trzy silne francuskie od ­
działy i jeden odział w łoski.

Konstantynopol (PA T.). 31. Hpca. W  B K.
Minister spraw  zagranicznych w ręczy? zastępcom  
państw koalicyjnych notę z dokładnym  w ykazem  
sił greckich, przygotow u jących  się do operacji. 
Nota podaje n azw y  pu łków , a dalej wskazuje, ze 
7. Adrjanopola odeszło 5 p ociągów  z w ojskiem 
greckiem  ku w schodow i. Siły greckie mają w y n o ­
sić 30.000 ludzi. Nota zw raca  uwagę, na te p r z y

Z prowincji.
W spom nienia pozgonne.

Bi ody w lipcu.

Straszną ofiarą nieubłaganego ślepego przy­
padku pad? w dniu 25 lipca 1922 po p o fudniu 
ś. p. Franciszek Jaworski, trzydzicstokllku'etni inży­
nier rady pow!atowej w Brodach, nieodraiowany 
i niezastąpiony współpracownic techniczny admini­
stracji gosponarczej powiatu B, odzidego. Gdy w dniu 
wzmiankowanym po południu przechodził w Brodach 
podczas zbliżającej się burzy przez ogród miejski 
zwany Rajkówką, gwałtowny wir wiatru złamał 
drzewo, a wyłamany pień drzewa całą siłą Gęia'U 
padając, przygniótł śp. Jaworskiego, zmiażdżywszy 
mu szczyt czas/ki, spowodował śmierć niemal na­
tychmiastową.

Śp. Franciszek Jaworski pozestawia po sobie 
u nas żal powszechny. Osobisty Jego charakter by 
tak niepokalanej czystości, iż niechętni mu nawei 
nie mogli odkryć na nim najmniejszej plamy.

W życiu publicznem i społecznem powiatu, 
jakoteż miasta Brodów położył nieocenione wprost 
zasługi. Jego znakomita techniczna praca w ulep­
szeniu i udoskonaleniu gospodarczej administ acji 
powiatu przyniosła wicie pożytku w okresie wojen­
nym, a gdy po woinie rozpoczęto dzieło koniecznej 
odbudowy, nestiudzona gorliwość marszałka Rady 
powiatowej Brodzkiei, wspierana nieocehioną zasł - 
gą i radą ś. p. Jaworskiego przyczyniły s ę w znacz­
nej mierze do odbudowy gospodarstw rolnych po­
wiatu-

Brcdj specjalnie wiele mają mu do zawdzięczenia 
Gdy w czasie wojny znalazło się miasto bez tej 
urzędowej opieki i kierown ctwa, jąką w czasach 
zwycz?fiTych sprawuje głowa miasta, ś. p. Jawor? hi 
przyjął wt dy dobrowolnie ki. rowr.lctwo i zarząd 
administracji miejskiej, sprawował go Wśród ciągle 
zt-grażającej nawały nieprzyjacielskiej, ze zduni.ewa- 
jącą sprawnością i oFia-nością. To też lud.iość cah. 
czciła go jako swego orędownika i opiekuna. Po­
spieszyła t.dy wobec tragicznego jego zgonu z s e r - 
decznerai wyrazami czci, miłości i głębokie! żałoby.

gotow ania  i dom aga się, b y  rządy koalicyjne po­
czyn iły  w szelkie zastrzeżenia, celem  przeszko­
dzenia w  naruszeniu neutralności Konstantynopo­
la, poręczonej przez państwa koalicyjne.

Malta. (P A T .). H-avas. Eskadrą krążow ników  
pod dow ództw em  kor, ;radimirała Tyuvhitt, stoją­
ca w  pobliżu Sardynji, po połączeniu sie z drugą 
eskadra, w iozącą  pułk w ojsk  angielskich, stacjo­
now anych  na M alcie, w yru szy ła  w  kierunku 
Konstantynopola.

P aryż . (A W .). K oła polityczne Francji obja­
wiają duże zaniepokojenie w ypadkam i na W s c h o ­
dzie. Proklam ow anie autonomii Sm yrny i koncen­
tracja now ych sił zbrojnych  Grecji na linji Czatal- 
d!ży biorą tu za dow ód, że Grecja nile rr..a w cale 
zamiaru obsadzenia Konstantynopola. Zaniepoko­
jenie jest tem w iększo, że angielskie w ojska oku­
pacyjne są stosunkow o słabe.

L ordyn . (A W .). Z M alty odkom enderow ana 
w olska angielskie i okręty  w ojenne do K onstanty­
nopola. W iadom ość o  pochodzie w ojsk  greckich 
w y  w ołała w  stolicy  Turcji panikę. C zęść lu d n o fe  
europejskiej w y je c h a ła .  N aczelny dom ódca w ojsk  
angielskich w  Konstantynopolu, gen. Harrigłon, 
ośw iadczył, że węj-skom angielskim przysługuje 
praw o do podjęcia obrony w ojsk ow ej Konstanty­
nopola, gdyż A nglicy pragną stać na straży neu­
tralności stolicy  Turcji,

Zanim orszak niezliczonej rzeszy odprowadź łtrunw ę 
na miejsce wiecznego spoczynku, pożegnał zutaiłegc 
pięknem wspomnieniem marszałek Rady powiatowej 
pj Bocheński.

Wśród orszaku towarzyszącego osts.tr.iej wę­
drówce ziemskiej zm ułego  świeciły łzy w oczach 
wielu, a nie brakło ich także w oczach tych malu­
czkich, którym zwyczajnie . nie starczy łez dla nie- 
zczęść nieosobistych.

Cześć Jego pamięci!

Z powiatu Horociiowskiego.
(K orespondencja własna „G azety  L w ow sk ie j").

W  lipcu 1922 r.

S zeroko na -ppkrajaniej okopam i, granatami 
porytej ziemie roz łoży ły  się osiedla żołnierskie, 
polsk iego diuoha na kresach. Dotąd naMK -prawie 
nie zdołał wtznleść żadnego budynku. O sadnicy 
mieszkają w  ziemiankach, lub w chatach ch łop­
skich.

Tak jest, zw łaszcza  w  O szozow ie, w iosce  o 
6 w iorst, odległej od HorocjwW a.

Z bogatego -czarnozrem-u W ołyń sk iego  w y - 
kraja-no tu działki p o  13 hektarów, i teraz zada­
niem w łaścicieli jest: zrów nać okopy i r o w y  strze 
leckfe, o czyścić  grunt z drutu kolczastego, z gra­
natów  i szrapneli, szyn f- na-bojdw karabinow ych...

D ziw ne, bo pod' tym  względem  panuje tu 
zaniedbanie ze strony odipow-iedimch czyraników 
m iejscow ych . D em obil w o jsk ow y  m ógłby jeszcze  
bardzo pow ażne zyski w yciągnąć z  tycłi -pamiątek 
po wielkiej wojme,,, które po trochu p rzyw łasz­
cza sobie ludność m iejscow a.

W  samym . drucie kolczasty-m tkwią tri mil­
iony. A nic się nie p-nzedsięblerze celem w y d o b y ­
cia .zabrania j następnie odpow iedniego zużytko­
wania tych. cennych  m ateriałów , z których  nic-, 
które stanowią nadto pow ażne n?cbezpteaz.eństwo, 
dla ludności rnie;scow ej i dla osadników . A

Chłopi boją się prać tej ziemi zawierającej 
zaryte w  g iąb  -granaty. B ył w ypadek, że chłopa, 
orzącego  zagon roizcrwał, potrącony pługiem, 
smjeraiottoiśny pocirsk.

Innym znów  raizem d w a  Konie ciągnące w óz 
drogą rozerw ane zosta ły  niespodzianym  w yb u ­
chem granatu. Niadawh-o ba ud ąc emu się nim ch ło­
pcu urwat pocisk  rękę i W ybił oko. Naw iasem ' 
mów:iąc, lekarz miej-scawy, dziwn-ie pojm ujący 
sw e obow iązki, nie chciał rannego opatrzyć.

W śród  nada-nych by łym  żołnierzom  działek, 
znajdują' się dwa ostedk przyznane b y ły m  legio- 
twstkuim lw ow skim . Znojny jest ż y w o t  ich i Ciężki 
tr-ud. P rzecie nfe ulękły g o  się i Wlasnetrra rękoma 
oczyszcza ją  grumti ij zasypują roWiy strzebcCkie, o- 
biecując sotoie- iwi rolku- przyszłym  zacząć budow ę 
i zagospofdaiiw nć sw oją stcdlzabę. Jedra Z łych  
wzięta ńa się zw a zem  obow iązki nauczycieik  w  
szkole ludowej, która z dniom 1. w rześnia funk­
c jon ow ać tiu zaćzJtte. Szitaóła będiMe polska, choć 
iudiność m iejscow a -przeważnie m ów i po rusku i 
jest wyznajnia praiw-osławnego. Mimo to żądano 
szikoły polskiej, prosząc o w ykładanie także języ ­
ka „ukralńskiegcf, ale bardzo m ocn o ZaKhzegając 
się p rzeoiw  rosyiski-emu.

Ludność to zresztą 2 t/achodzenia póŁ ka, żru- 
sz-c%owa. Św iadczą o  tem nazwiska ła-dinc*. czysto  
polskie. W  tradycji m iejscow ej żyją wspoirm ieną 
polskiej i katolickiej -przeszłościi i przymusu reli­
gijnego, ictóry lud ten uczynił pravosta*wnym .

Stosunek ludności m iejscow ej do osą-dt«3ków 
— dobry.

Spokój tu parmfec, praca i trud, który z czasem  
przemieni nieużytki w  urodzajne pola i pozw óii 
na n ow o  zakwitnąć życiu- L.

  ■■nil illllWHIIMIl lllll M n  

F«llś]d polityczna
(Przed konferencją londyńską. —  Kwćslja repa»a. 
cyiap na ostrzu miecza. — Na co  Niemcy liczą. - -  
L loyd George zdaża do ubez w ładnienia F iaucji. ^  
W łosk i wuikau w  dalszym ciągu przy pracy, ■— . 
StrajK generalny i odpowiedź iaszystów. — 0 e  

Facia deska ratunku).

Teraz 'twierdzą, że -konferencja londyńska od- 
bedzie /się  dnia 7. bm. R óżne już dety zjazdu po­
dawano i okazało sie, że żadna nie była  praw dzi­
w a ; o ile ta -najnowsza zyska potw ierdzenie, trud­
no przew idzieć.

W  każdym  razie — mniemają — konfe-rencią 
odbedzie sie,. a za jedyny przedm iot jej rozw aża ­
nia uchodzi kw esija reparacyjna. Ni-eszczęślia 
kw estia! Koalicja okazała się Złym majstrem; 
sklepała pokój po pa-riacku i teraz ciągle repare- 
w ać go trzeba. D yplom acja europejska schodzi 
na z w y k łe g o  połatajkę

N ajgorzej na tem w y sz ła  FYancja. Nic dziw ­
nego też, lżę ona w yw iera  najsilniejszy nacLsk, 1>y< 
szkody jej n a p ra w ion o ., Na notę niemiecką Z 14. , 
z. m. w y stosow a ł P oincare -pod adresem am bash-. 
dora niem ieckiego w  P aryżu  energiczną 'notę, w 
którei poddał d ru zg o cące j k rytyce tezę niemiecką 
c o  do spłat kom pensacyjnych, w ykazując, jak sł;t-, 
bo jest uzasadniona. P oincare w nbcie sw ei śotna-, 
ga się wykonania układu z 10. czerw ca  1921. g ro ­
żąc, że ieśii N iem cy w ezw aniu temu nie uczynią 
zadość, to środki, przewidziane w  -tym wypadku, 
m usiałyby zostać n iezw łocznie zastosow ane.

.Takie śro<łk:? R epresyjne. Francja nie myśrl 
dłużej daw ać się za nos w odzić. C zekać nie bę ­
dzie, aż aliand zdecydują sio łaskaw ie udzielić 
■m-ego piace-t —  należne jej sum y ściągnie z tery ­
toriów , znajdujących d e  pod okupacją francuską. 
Są na-wet wersie, lże nie poprzestając na tem. 
rząd francuski zam yśla zabezp ieczyć także na 
przyszłość  słuszne sw e pretensje i w  'tym ceht 
p rzygotow u je akcję mitMarną w  kierunku zagłę­
bia R ubfy  pod1 w odzą gen. Ntessela. W szystk o  zaś 
wskazuje, że tym razem  nie są to  jifż żadne ezćże  
pogróżki i że cierp liw ość Franćjf stanow czo się. 
w yczerpała.

Nad notą francuską długo deliberow ano w  
Niem czech. Berlin zna™ ? się. w  przykrej pozycji 
zw ierza w  kozi róg zapędzonego, k tóry  przem y- 
śliwa, 'jakby w yw in ąć się z opresji.

■Wysmażono w reszcie odpow iedź i dnia 31. 
zm . odeszła ona iki P aryża. O dpow iedź —  iak z 
Berlina donoszą — ochrowoa.
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C zy  to nie dziw ne? C zy można przypuszczać, 
b y  Niemcy zd ecy d ow a ły  się na krok tak bazar- 
dow ny, ydyby  nie m iały żadnych w idoków  p o­
w odzen ia? Na cóż  jednak liczą?

Liczą na Anglię- Dotąd nie zaw iod ły  się na 
niej w  pow ojennym  okresie. W idoczn ie pew ne są 
Niem cy, że L loyd  G eorge i tym  razem  nie pozo., 
staw i ich na lodzie. Jakoż prem ier angielski już 
zakasał ręk a w y  i zaw inął się około Interesu. W  
Izbę gmin ośw iadczy ł w prost, ze Anglia poprze 
w szystk ie kroki Niemiec, zdążające do przyjęcia  
ich w  skład Ligi N arodów . Jirż-ci najsposobniej­
sza chwila- do ogłoszenia takiej deklaracji —  te­
raz, kiedy tak zaostrzyła  sk; kw estja odszkodo­
w ań, kiedy Francja tak energiczne zajęła w ob ec  
Niemiec stanow isko. Lecz na tem nie koniec. Jak 
się dowiaduje -,Petit P ansicn 1'. L loyd  G eorge daje 
do poznania:, ,że na kornereodji londyńskiej poru­
szy spraw ę moratorium w; łączności ze sprawą 
długów koalicyjnych. Potw iordza o  zresztą ostat­
nia rozm ow a Baifoura z am basadorem  francuski!!! 
w  Londynie.

Tak mfewinm pozornie od-ipw fedź kryje w  
sobće tedowlte żądło. Francja ma znaczne, a nic- 
zupehife u feąjilow ane ztofcowSązanfa w ołfec An­
glii. Trzeba wlięc zapow iedź L loyda G eorge?! tak 
rozum ieć, że jeśli Francja trw ać zechce na sw em  
ijćt3*mątVwinem stanowisku w ob ec  Niemiec, to 
nretwer angielski sprezentuje weksle, przez nią 
podpisane, a znajdujące się w  jego  posiadaniu.

Zanosi stę w ięc  na now e, malutkfc. p rzy ja ­
cielskie w ym uszenie. M i e j m y  trądzie ję, że F rasie ja 
potrafi także tej intrydze kark skręcić!

*
N iepokojący obraz przedstaw iają W ioch y . Wirze 

, nie przecholz? tam w  stan chroniczny. W c z o ­
raj socjaliści w ło s cy  proiklamowali strajk general­
ny. Udał się Udko c zę śc io w o . Najjaskrawiej za­
znaczył się w  Rzym ie. Stanęły tram waje, n?c 

, w y s z ły  dzienniki, w ojsko utrzym uje porządek na 
ulicach, zgrom adzenia <i komunikacja sam ochodo­
w a zabroniona; komunikacja kolejow a tylko w  
części1 zachow ana. W  Bisie, Bolonii, Turynie, W e ­
necji, Neapolu strajk t y t o  częściow y*  w e  Floren­
cji całkiem g,o -niema.

W  odpow iedzi na ogłoszenie strajku przez so­
cjalistów  faszyści zarządzili m obilizację sit sw ych  
w  ca łych  W łoszech . Nadto odnieśli s ic do rządu 
z w ezw aniem , b y  do 48 godzin  'porządek b y ł  za ­
prow adzony, w  przeciw nym  bow iem  razie oni1 sa­
mi ujmą w ładzę  w  ręce.

A rząd.,.. Rządu w łaściw ie  niema. Jest tylko 
poszeclm a opiinja, że dc Facta rząd u tw orzy .

Program ZjazJa b. Legionistów 
w arabowi*.

5. sierpnia: o godz. 6 rano przyw itanie gość ;; 
o godz. 'I przyjazd Naczelnika P aństw a; o godz. 
8 w lecz. W ieczornica  L egionow a w  salach Stare­
go Teatru.

6. sierpnia: o godz. 3 rano w ym arsz Strzel­
c ó w  z O le a n d ró w  drogą  Kadrów ki do M ichało­
w ic ; o  ffodz. 10 M-sza p o łow a ; o godz. U  wsipólny 
o b ia d  p o ło w y ; o godz. 1 popol. otw arcie obrad  
z jazd ow ych , o 10 w ieczór  festival na W aw elu  w  
dziedzińcu arkadow ym . 1

7. sierpnia: o godz. 10 rano obrady av sali 
Starego Tea t u ; o godz. 1 popoł. zamknięcie 
Zjazdu.

K R O N I K A .
Kalendarz. 3 sierpnia. Rz>kat.: Zn. ś. Szcz. —  

Gr.-Kam Symeona pr. —  Słowiański. Letosława.

—  ClsptO przeszło już w c  ągu dnia wczoraj­
szego prawie w upał, który dziś zaostrzył się je­
szcze. Pogcda wzorowa. Pcw.etrze przejrzyste, jak 
szyba salinowa, słoń.e świ^B na blę.iitnej szriJie 
nieba, jak świeżo z tnenr.icy wydany złoty mechl

  Kon;u yaner lny RzplUe] Polsk iej wH am -
fctirgt* P. Stacisław Srokowski przybył do Warszawy
dia zdania relacji z inspekcji konsulatów polskich 

.dokonanej n.i teryt>rjum Rzeszy.

—- Uczczenie r.>ctni.y Wydział To w. ucze­
stników powstania r. 1863/4 zaprasza rodaków n 
ż łobne nabożeństwo, które się odbędzie 5 b. m,
0 godz. 8 '30  w lwowskiej archikatedralnej bazylice.

—  Wj dział prezydialny Województwa gó;no- 
>ląsfe'ego ogłasza, ze wsiysłkie posady zarówno eta­
towe, jak i nieetatowi w tymże Województwie są 
obsadzone, wobec czego wszelkie p ośby w tym kie­
runku nie noga być uwzględnione.

— Z e  Związku b. Legionistów. P oseł Hipolit 
Śliwiński z ło ż y ł na ręce ikpt. S zczersk iego kw otą
1 00 000 mk., a P. Degenstiick, w !. Zakładu *A rs“  
k\vqtę 10.000 mk na pokrycie k osztów  wyjazdu 
niezam ożnych, a odznaczonych  b. Legionistów . 
Za tak hojne dary składam y gorące podzięko­
wanie. ■

W zy w a m y  w szystkich  b. legionistów , chcą­
cych  w y jech ać na zjazd do Krakow a, do zgłoszę 
nią się do dnia 3. sierpnia w  lokalu Związku b. le­
gionistów  przy  ul. Zielonej 7 w godz. 17— 19. Nad­
zw ycza jn y  pociąg w yjedzie  dnia 4. sierpnia w le- 
czo iem . Ilość m iejsc ograniczóna. Czas w yjazdu 
podam y w  dzienniku.

Niezamoi/ni a ch cący  w y jech ać na zjazd le­
gioniści zgłoszą sic dnia 3. sierpnia o godz. mię­
dzy 17— 19 do kap. Szczerskiego w  lokalu Z w iąz­
ku, Zielona 7.

— Rewizja pr igraniu szkół średtócii, Mini­
sterstwo oświa-.y d konało u  wizji uocyrhczosowegc 
programu sdtoły średniej. P:zeprov'£dzono cały sze
■ g cd.icwiednich zmian, kióiych konieczność, wy- 

k.iza!a coty.hczascwa praktyka. Zmian; te dotyczą 
wszelkich lypów szkół średnich i będą już z po- 
czątli etn roku szkolnego wprowadzone w życie 
Między innymi dokonano pewnej redukcji w zakre­
sie obowiązkowej ledu-y  poisfciej.

—  Ż iwowskiei Szkoły dramaty zn . j  ‘Lwow- 
ddego b.islytu.u ma ycznego; po.l dyrekcją Czesława 
Krzyżanowskiego informują nas, że wpisy :o poczną 
się dnia 10 s crpnia w lokalu Instytutu przy ul. So­
bieskiego 4 11 p., co ziennie od 5 - - 6  wieczorem.

Program uhpszony odpowiednio do zadań i 
celów szkoły, oraz stosownie do poczynionych do­
świadczeń w okresie ub eglegO roku szkolnego, z o ­
stanie ogłoszonym w na 1/ ższym czasie.

Prócz sal wykładowych, odpowiadających 
wsrystkim nowoczesnym wymaganiom pedagogi­
cznym, szkoła rozpoiządzać będ ie salą teatralną d i "  

celów wykładowych i ekrperymentano -  scenicznych. 
Grono profesorskie z roku ubi g l:go  oowiększy sze­
reg pierwszo: zędnych estetyków i znawców teatru 
Zm'ana dokonała się tylko na stanów sku dyrektor, 
szkoły, które to stanów'sko pow erzono b dyrcktc- 
rowi i reżyserowi „Teatru M. ł?go", długoletniemu 
pedagogowi i cenionemu artyście p. Czesławowi 
Krzyżanowskiemu. Kierownictwo literackie szkoły po­
zostaje nadal w ręku prof. Jó:efa F.yderyki Gawli­
kowskiego.

— Ko onja sierpniowa do Rabki Polskiego Tow 
„Dzieci na wieś' wyj żlża w czwartek, 3 b. m. o 
godz. 8 ’35 wieczorem. Punkt zborny na godzinę przed 
najazdem w hali dworca.

—  Polski? T ow . „Dzieci na w ie ś “ zawiada­
mia interesowanych rodziców, że wraca: 1. Koloni, 
l  Gdyni 1 sierpnia o godz. 5 -ó0 rano; 2. koionja 
l  Rabbi 4 sierpnia o godz. 6 rano; 3. kolonja z 
Synowódzka 8 sieipnia o godz. 9 ’45 wieczorem; 4 
kolonja z Wójtowej 10 s e pn a o godz. 8 10 raro.

—  Mog ła  żoł ierzy Sobieskiego na pola ii 
gminy Iwanowce. Przy Sposobności sporządzania 
spisu mogił i geobów uczestników naszych walk 
a wolność. powz:.ął2m z wykazu starostwa w Ż/da- 
czowie wiadomość, iż w gminie lwanowce, odległej 
półtrzecia kilometra od Zydączowa widnieje mogiła, 
usypana na polach bez pomnika i licho utrzymane 
Wedle tradycji jest ona pamiątką po słynnych w 
dziejach naszych zapasach, zwodzonych w tych 
stronach przez króla Sobieskiego z nawałą Tatarską. 
Gdy mogiła ta nie wchodzi w zakres dzialanU ani 
Polskiego żałobnego krzyża ani Urzędu opieki nad 
grobami, pozwalam sobis na tej cboize zwrócić 
uwagę kompetentnych sfer na powyższą, cenną, po­
zostałość z naszych przedrozbiorowych dzi-jów. j .  
j. Chołodecki.

—  Straszna burza. z. Kijewa donoszą o sza­
lonej burzy, która n zwiedziła prawobrzeże Ukrainy 
w ciągu 2 dni, 2ó i 27 iipea. Bur^a miała miejsca­
mi charakter huraganu. Temperatura spadła z 30 
stopni ciepła na 8. W 1) .ieprze zatonę o wskutek 
burzy kilka statków. Wszystkie ogrody owocowe i 
warzywne w Kijowie zostały zniszczone, w okolicz­
nych zaś lasach stuletnie dęby powyrywane z ko­

rzeniami. Na lewym brzegu Daiepru burza przeszła 
n esroztr eżen e.

—  Kotigr.S wychowania moralnego obraduje 
w Genewie i odbył wczoraj dwa posiedzenia plenar­
ne. Na posiedzeniu porannetn omawiano sprawę so ­
lidarności i wychowania społecznego. Pcs edzenie 
poprłudniowe cabyło się w sekretariacie L gi naro­
dów. Na posądzeniu tem prof Fialecki wygłosił 
przemówienie na temat „L ;ga narodów w świetle 
t i s t o r j i o r a 2 „Udzielanie wiedzy h:s!o-y:zn j ; ‘. Prze­
mawiali'profesor Uniwersyt-tu w Kalkucie Bjnerje, 
•:izeds'awTc|ęI Japonji A .cra-Onawa i radca techni­
czny delegacji lińsk ej p;zy L'dze u io iów . Zapropo­
nowali cni, aby l;omitet wykonawczy Ligi narodów 
wszedł xv stzłz stosunki t  >0 !n’ s 't  międzynarodową 
w współpracy inte!ek‘ tialnej logi narodów, która to 
komisja od jutra będzie czynna w G rew e.

—  CŚf kawa historyjka. Agencja N v ; s i  ogła­
sza tąkst d pesz rządu niemieckiego, datowanych 
z 1 rća 1 9 ’ 4 r Dwią pierwsz • depes e były wysto­
sowane do niemicclitej stacji radiotelegraficznej w 
dniu poxvrotu Poincaiego z podróży ao ftosj’ . Treść 
piewszy.h tych depesz jest Kas-.ępująca: Prezyd rit 
republiki francuskiej powraca jutro Spowodować 
zaburzenia w komunikacji radiotelegr; f  cznej m:ądry 
wieżą E Fla a okrętem p ezydenta. Przedsięwziąć 
środki ostrożności. —  Depesza na:t;pna brzmi: 
Unieważnić drugie zdanU wczorajszej depeszy. G >  
t ;d tekst wspomnianych redioteiegramow winien 
i>yć zupełnie powikłany. —  Trzecia depesza z dr, i a 
25 lipca głosi: Wymar.zercwać dziś w południe.

—  W yprawa n?d merze po ar.ie. Wedle do-
nesień isijpowych, Amundsen zrezygnować z wypra­
wy samolotem ponad morre polarne z p cu o tu  spó­
źnionej pory.

— Zysk ' ł  grabieży. Według statystyki of:C‘ aI- 
ae:, ogłoszonej w moskiewskiej „ ł  rewdzit1 , warteś:

osztowności zabranych z rosyjsk ch kościołów wy- 
n siła do maja b. r. 200 miljonów ru.li w zlocie. 
Suma ta podwoiła się prawdopodobnie do l lipca 
Z kwoiy iej wydano dia głodnych ,ż  . 1 mil,on rb.

—  Nieszczęśliwy W padek zdarzy’ się wczo­
raj przy budowie na górze Kaaeckiej. 17- eini ech- 
nik Grocholski, spadłszy z woza poranił się i d:** 
znał ws iząśnienća mózgu.

—  Oparzyli sable twarzyczki C-kicj, 'Ladzio 
i 5-lelni Zbysio, mieszkańcy com o przy ul. h «b :e -  
iska 23, którzy nie znaleźli lepsz’j zab3wy, j;k  p d- 
palanie procha wysypanego z nab ą;ó .v ojca. M^l ów 
■aupatrzyło Pogotowie ratunkowe.

—  Kradzież. W polskim Syndykacie handlo­
wym pr;y u!. Legionów skradzmno maszynę do pi­
rania „Remington'1, wartości okoła 200.0ÓO Mk.

—  „Kat aptl t ą !l zabawiają: s ę Deiunio M m -  
del Kohn. wybił dziur; w szybie handlu win Fr. 
Moszkowicza przy ul Kołłątaja 2. Wartość szvcy 
750.000 M«.

—  W cegielni na Krasu szynie zajął się węgiel 
.'.łożony w magazynie. Pożar ugasili robotnicy. 
Szkoda wynos: ćwie:ć miljona marek.

—  Skutkiem własnej n ieostrożn ość ' ,  w przy­
chodzie przez tor kc-lejowy na dworcu głównym, 
został szeregowiec 48 pp. P o:r K-orc/inarczyk po­
trącony przez przejeżdżają:ą lokomotywę i poniósł 
skutkiem tego wypaśku śmierć na miejscu,

—  Na przeiRycanlu spirytusu przez rogatkę 
miejską przychwycono S. Ulekwicha, M. Tcn.nen- 
beu na i C. Silbcra. 11 litrów alkohoiu jaki nieśli, 
uległo koufiskacie.

—  M sgtzyn  sacharyny  w k iaszen iith  zsic- 
żył Abraham Krautsluck. 129 paczek tej ftook cj 
substancji niosąc zwróci’ na siebie r.a pl. 
Halickim uxvagę s(ó koweg •, który obfi y ten zapas 
zabrał i zdeponował na policji.

I n t e l i g e n t n y
kiera r o s y j s k i m  i f r a n c u s k im ,  p o s z u k u j e  j a ­
k i e g o k o l w i e k  z a ję c i a .  O g ł o s z e n i a  u p r a s z a  
s ie  n a o s y ł a ć  d o  A d m i n i s t r a c j i  „ G a z e t y  
L w o w s k i e ? "  p o d  a d r e s e m  „ P r a d a " .

— ■ ■ .iii—  i— m — ■■■■»■—iwiMim w i— iibi ii ■■mn»ii«i u

^atatki Iiterack9-artysiyc2ił3,
Repertuar Teatru Mic]skiag».

Początek przedstawień o  godz. “ '3(1 wieązore n.

We środę, czwartek i piątek teatr zamk;ię:y 
Repertuar Tąalrn tai. Oróisjki

Dziś, w środę i jutro, we czwartek .Sprawa 
Kaisera“ , farsa w 3 aktach Starka i Eislera. —  
'N piątek teatr zamknięiy..
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leż. dr. Eujsrt usz Miller znm y ze swych 
prac t a U ż 2 naszym czytelnikom, literat i redaktor 
organu crm rslnrg> zw.ązuu teatrów skandynawskich 
(„Sveusk« Teate-io bundets M:diemsfc!ad“ ), wysta­
wi w 3ezomc zimowym w Sztocliliolmie trójakto*) 
dramat: „Ralpli Thompsen“ , iakoteż w krakowskiej 
Bagateli, komedię: „Pr-imjera11.

„T y d r is ń  p o ls k i*  nr. 31  wysye ł z druku i 
zawiera nsstęjuA^a treść: Wola większości. —  L.
K : Zacietrzewienie partyjne i naród  —  3. Mo-
:zczeaska: Bezpartyiność i be. prog ainowość. —
Prof dr. T. Zieliński: Bohaterki tragedji greckiej. —  
Idee i życie. —  Reflekto : Na marginesie. —  Am­
broży Bierce. Most na Owi C.eek. —  Literatura i 
sztuka u obcych.

Pamiętajmy o braciach 
powracających z Rosji!

N o  n i w i e  p r a c y  s p t a a e j -
interesow anym i i żc  kwestia odszkodow ań nie 
m oże b y ć  oddzielanie traktowana od- spraw y w y ­
płat w y rów n a w czych . Dalej odpow iedź w skazuje 
ponownie na w ew nętrzm o-polityczue stosunki 
Niemiec i protestuje p rzeciw ko ultym atywnej poll-

Chcmiczny Instytut bad twćzy w Poiscc dobrze 
przysłużą się swą dzfakInością, opartą na słusznem 
przeświadczeniu, że dla rozwo u Państwa i utrwali- .
ii i a jego niepodległości, jest rzeczą pierwszorzędnej Brce rządu francuskiego, 
wagi zdobycie niezaieżncści ekonomicznej, a osią­
gnięcie jej możliwe jest tylko przez jak najusilniej­
sze rozkrzewienie własnego przemysłu. Należy więc 
między inuemi stworzyć niezaieżny własny przemysł 
chemiczny, jako podsir.wowy warunek s.moclzielno 
ści ekonomicznej.

W myśl tych zasad wyda! wspomniany Insty­
tut broszurę o „Chemicznym Instytucie badawczym*.
Przedstawiono w niej całą dotychczasową działal­
ność Instytutu, wyniki jego pracy i cele. do których
Instytut zdążać pragnie na przyszłość. Nieodzowną j s t r d w  Poincare z a i n a u g u r o w a ł  m o w ą 'uw iczystość 
jest jednakże jak najszersza pomoc społeczeństwa, i odsl-owięcia pomnika na w zgórzu  285, kolo  ruin 
oraz j e g o  szczere j żywotne zainteresowanie się, co Vau»ois. sfa,raTrfem  mieszanego komitetu franct- 
da się uskutecznię jeoynie wówczas, gdy aąienia sko-wUosko^meryfc.ftótateęo <#a upamięt>/>,nra 
Instytutu będą jak najpows-.ecbntej spopularyzowane. !w a l .k> ^  ^  M b y w a f y  w Arjęonach w czasic 

tym celu wydano gorącą odezwę, która pow.nna .
żywy znaleść oddźwięk w społeczeństwie. , w-elkia, w ojn y  -  Poincare p r z y w r a !  przeae-

l wiszysfckjem' na pam ięć szereg  inw azji 'nrerroec- 
  :  r u s -* =   ̂ kjfch, których ofiara  padły A rgony w  roku 1792,

T F I  F* C l  R  J% W V W  i ff(̂ V I>riLŜ 1' * książę brimszwlicki byli ,piod Val-
_________________   *  *•* *-* * “* ' ^  *___________ ____________ _______________  my świadkami rozbicia się ich naidzfeji, następnie

~ . ’ ~ . ; w  rolat 1870 a wlreszcie podczas ostatniej wci/ny.
P R O T E S T  P R Z E C IW  MAISDATGWI tNaczelnika Państwa, oraz przedstawicieli Rządu gdy 4-lc-tn.ie wyisifJri u-i-erureckfe w  c^bu przelania-

A W IĘ C  PRZE CIE Ż KOLEJ NA PO IN CA RE G O - 
Bordeaux. (P A T .). Radio. Berliński korespon­

dent ,.Petit Parrsien“  donosi, żc pewien wielki 
p rzem ysłow iec niem iecki ośw iadczy ł, podczar 
rozm ow y  z delegatem rosyjskim , iż niebawem 
będzie dokonany n ow y  zamach. P o  ministrze 
Rathenau nadchodzi kolej na Poincarego.

POM NIK W  ARG ONACH .
P aryż. (P A T .) 31. Elavas. Prezydent nfw i-

KS. L U T O SŁ A W SK IE G O .
W iedeń, (P A T .) B y ły  poseł do parlamentu 

austriackiego ze  Z łoczow a  H enryk R eizes, w y ­
stosow ał do Marszałka Sejmu polskiego następu­
ją cy  lisi: W  październiku 1919 r. zg łosiłem  się do 
Pana M arszałka z zawiadom ieniem , że przystę­
puje do w ykonyw an ia  m ego mandatu. Z p o w o ­
dów  dla mnie niezrozum iałych, olddat Pan M ar­
szałek tę spraw ę komisji K onstytucyjnej, która 
w yzn aczy ła  jako referenta posła ks. L utosław ­
skiego. D otychczas sprawa, ta nie została załat- 

, widna. W o b e c  tego składam  protest przeciw ka 
; takiemu traktowaniu tej w ażnej spraw y i proszę 
Pana Marszałka o  przyjęcie go  do wtiadoiruości o- 
raz o  odczytanie tego listu na posiedzeniu Sejmu.

„L A T A J Ą C Y  H O L E N D E R ".
W a r s z a w a . (AW.) „Kurjer“  donosi, że na

G. Śląsku w Rybnickiem w mejscowości Czerwionce 
aresztowany został przez policję polską członek nie­
mieckiej komisji morderczej, niejaki Kowal. A esztc- 
wany zeznał, że komisja ta nosi nazwę „Der File- 
gende Hoilar:der“  i stoPpod rozkazami b. poruczni­
ka armji niemieckiej Scheila z Raciborza. Opróc; 
pensji czbukowie organizacji otrzymują 70 marek 
niemieckich ż^łdu.

Pozatem wolno im rabować Polaków. Pienią­
dze zrabowane ida do rozdziału między wszystkich 
członków. Odznaką członków jest biała odznaka no­
szona na lewej stronie marynarki. Kowal przyznał 
się do udziału w kilku napadach ratunkowych. 
Aresztowanego odstawiono do sądu powiatowego 
w Rybniku.

D Ą ŻN O ŚC I EM AN CYPACYJN E UKRAINY 
SO W IECK IEJ.

C harków . (A W .) M iędzy Ukrainą a M oskw ą 
■ w  ostatnich czasach daty się zau w ażyć pewne 

tarcia, które wskazują na to, że Ukraina zaczyna 
bardziej energiczinite pokreślać sw ą sainodziełność 
w o b e c  M oskw y. Ostatnim ukraińska R ada Kom i­
sarzy L u d ow ych  ustaliła na specjalnym  posiedze­
niu, że W C IK  m oskiew ski często w yd a jo  ogólno 
federacyjne zarządzenia, k tóre  w edle konstytucji 
ukraińskiej kom isariaty muszą w y k on y w a ć mamo, 
że uLe leży  to w  interesie Ukrainy. W o b e c  tego 
zarów no W C IK  ukraiński1 jak i ukraińska Rada 
K om isarzy L udow ych  zastrzegła sie p rzeciw  sto­
sowaniu tego procederu na przyszłość, ośw iad ­
czając, że w p rzyszłości w y k o n y w a ć  będzie je­
dynie te zarządzenia, które w yd a n o  w porozu­
mieniu z władzam i ukraińskiemu Dla w yjaśnie­
nia tych kwestii w yjechali do M oskw y 
R akow skij wTaz z  przew odniczącym  ukraińskie­
go  W C IK a P etrow skim .

JAK S O W IE T Y  D O PEŁN IAJĄ TR A K TA TU  
R YSK IE G O .

Charków (A W .) Dnia 31. lipca o d b y ł się tu 
w iec polski, urządzony przez polskie biuro ko­
m unistyczne i Komitet Kom unistycznej Partii ro­
syjskiej w  C harkow ie. R ozpatryw ano spraw ę Dą- 
bala, oraz pow rotu  repatriantów d o  P.ołski. Całe 

.zebranie b y ło  jednym szeregiem  napaści na P o l­
skę i potokiem insynuacji rzucanych  pod adresem

j polskiego. Akcja tego rodzaju prow adzona jest ce - nia barjery A rgonów  .pozostały bezow ocne.’ Na- 
low o  przez tutejszą delegację repatriacyjną, która s tępili e skreślił m ów ca obszernie przebieg tych -1 
toczy  zaciętą w alkę z delegacją polską.^ Idzie tu o  |a,(. W|Oiny w  okopach, która w  sam ych tylko Ar- 
bezpraw ne w strzym yw an i w jazdu kilku zasłn- OTaach kosztow ała  Francie utraty 150.000 m ło­
żon ych  działaczy  polskich, trzym anych  w  \V:Lę- dzieży. Następnie mów;?? o pamiętnym wrześniu 
ziemiach sow ieckich , jako zakładnicy, których 19I8> g,dy armia am erykańska przyszła z nowa 
w ydania delegacja polska od dawna domaga, się. pom-ocą. przyczyn ia jąc sie do uwolni orfa A rgo- 

STOSU N KI L IT E W SK O -Ł O T E W SK IE . nów . W  lalka tyiffodm późn iej — m ów ił Pośnca-
K ow no. (A W .). Jak podaje „L jetirw a“  poseł re — nteprzyjaaeł prosił o pokój, zdając się na 

łotew ski w  K ow nie, B andrew icz, w  czasie obiadu laskę zw y cfeżcy . Któż w ów cza s  — zapytuje P o- 
poiżegnalnego na jego cześć  w  odpow iedzi na m care --- m ógł przypuszczać, że już przed mpły- 
przem ów ienia scharakteiyrzowal m iędzy in. pr^y- \vem jakich trzech, 4 łat ó w  zw yciężon y  nieprzy- 
czy n ę  ochłodzenia się stosunków litew sko-fotow i jacie! będzie kw estionow ał fakt poniesienia klęski, 
skich w  ten sp osób : D obre stosunki za czę ły  się oraz zaprzeczał danym przez  siebie obietnicom, 
psuć od czasu zaw arcia konw encji k ole jow ej m ię- C z y ż b y  w ięc  dla przygotow ania  tak bezwstydrre- 
dzy Polską, Ł otw ą  a Estonją, co Litwini wyfcłu- go ze strony Niem iec odw oływ an ia  danych o - 
m aczyli sobie jako złam anie przez Ł otw ę  neutrab bietrwc poległo tyle m łodzieży  francuskiej2 Na -tej 
n ośc i''w  stosunku do sp ra w y  wileńskiej. Jeszcze ziemi zroszonej krw ią dzieci Francji chciejm y się 
bardziej pogłęb ił nieporozumienie udział 'Ł o tw y  w  skupić, oddatfmy się rozm yślaniom , rzućm y spoj- 
konferencji w arszaw skiej. Dzienniki litewskie sta- rżenie na te straszne spustoszenia wtojny, obei- 
w ia ły  w ted y  Ł otyszom  ca ły  szereg ubliżających rży jm y ślady nieszczęsnych miast zrujnowanych 
Ł otw ie  zarzutów . Następnie ratyfikacja konw en- doszczętnie, pom yślm y o tysiącach przyodzia- 
cji w arszaw skiej w  konw encie łotew skim  dopełni- nych w  żałobę p o  poległych , a nie trudno nam 
ła miary nieporozumień. , będzie zad ecyd ow ać, co  jest naszym  obow jąz-

W IR T II Z A G R O ŻO N Y  ZAM ACH EM . ; kiem. Niemcy, odpoiwiedziamo za wojne musza
W iedeń. (A W .). „N ene Freie P resse“  donos? dać odszkodow am a za straty, które w yrządzili i 

z Berlina, że kanclerz W irth otrzym uje w cią ż  li- odszkodow ania te dadza albo z w łasnej dobrej 
sty  zaw ierające groźby zamachu na jego życie , wioli, a lbo siłą do tego zm uszone.
W irth miał o św ia d czyć jednemu z sw ych  przyja-.! 
ciół, że jest p rzygotow a n y  na w szystko najgorJ, 
sze. Policja  strzeże go pilnie w  obaw ie przed za -j 
machem m onarchistów  lub kom unistów.

B A W A R JA  O D P O W IE .
Eilw ese. (PA T.). (R adio). Bawarska Rada ga ­

binetow a u łoży  dziś tekst odpow iedzi na notę 
rządu niemieckiego.

O D P O W IE D Ź  NIEMIEC NA NOTĘ FRANCUSKĄ 
Eilwese. (PA T.) Radio. Gabinet R zeszy  opra­

cow ał na posiedzeniu w czora jszem  tekst noty z 
odpow iedzią na notę francuską, a w ieczorem  tego 
drnia przesłał ja do P aryża . W edług informacja 
berlińsk. „V orw d rts“ , rząd R zeszy  nic zajmuje w  
sw ojej odpow iedzi zdecydow an ego stanowiska 
odm ow nego, a tytko .oświadcza, że  jest 7,j£»mia, iż 
kw estia  w ypłat w yrów niaw-czych ]Xjwt!̂ Ą'i b y ć  
uregulowana wspólnie ze  w szystk. rza d a ^ ' ?.a-

ZAPRZECZEN IE TENDENCYJNYCH FA ŁSZÓ W .
W iedń. (P A T .) ,,W r. Alłg. Z tg ." zam ieszcza 

następujący komiunikat „Rolitische SoimmemP: Z 
pow ołaniem  się na źródła berlińskie poda ły  nie­
które dzienniki dopasienie o rzekom ym  rucha 
antypolskim w  Galicji w schodniej, który to ruch 
miał przybrać charakter iawng-o p o  wis tania. „ P o .  
litiische Śtfmmeri1' dowfediuaą się ze  źródła najpe­
w niejszego, że inform acje te jpozbawtone są w sze l 
ktej podstaw y. W praw dzie  zdarzają się napady 
sporadyczne band. ale nie mają one charakteru 
politycznego i1 należą db znanych w całej Europne 
kategorii skutków  pow ojennych . O rzekom em  za- 
prowacłzenin, t. zw . ostrej kontroli w Galicji 
w schodniej nic twe w iadom o w  kołach m iarodaj­
nych. S fery rolnicze w  Galicji wschodniej za jm u-1 
ją się obecn ie  żrdwarrt? (i trzym ają się zdała od po­
lityki

m juBwa^iiwwa yimnammmmmmm .jm w m jw w iam i

i p r a w t  l o s D o d s r n f i .
(U) Odprawianie pitresyłek przezn aczon ych . w zględnie po!sko-^górnośłąskiej (O św ięcim , D zie-

do Niensięc. Dla nadaw ców  przesyłek  ekspiir:®-1 dzice, M ysłow ice  itd.) -\ved.lug taryf normalnych, 
w y ch  do Niemiec, a w ięc także do niemieckiej J Stacja tranzytow a oblicza następnie w  razie
części G -Śląska, w ażną jest w iadom ość, iże tira 
braku um ow y kolejow ej z Niemcami przesyłki ta­
kie nie m ogą b y ć  w ysy łane za bezpośredniem i li­
stami p rzew ozow ym  przy stosowaniu odnośnych 
taryf w yjątkow ych . —  P rzesyłki te odprawia się 
w ięc - -  aż d o  zaw arcia u m ow y kolejow ej z Niem­
cam i — na podstaw ie listów  p rzew ozow ych  dla 
ruchu w ew nętrznego do odnośnej stacji tranzyto­
w ej. tj. do stacji granicznej poisko-niem ieckiej

przeekspedjow ania tych  przesyłek  za gratfibę 
przew oźne w edług taryfy w y ją tk ow ej. Zw raca  się 
uw agę, że D yrekcja kolejow a w  Katęwhcakb 
w strzym uje tego TOdzajju przesyłki odpraw ione za  
bezpośrednim i listami p rzew ozow y m i i stawia, ie 
nadaw com  do d yspozycji, przez co  interesenci: na­
rażeni zostają na niepotrzebne koszta.

(U) W yk az tow arów , których w y w ó z  z P o l­
ski jest n iedozw olony. P o  uwzględnieniu w s -y
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kich uzupełnień i zmian, w ydan ych  w  o§ta!iijH f 
czasach, w  sprawie zakazu w yw ozu  pew nych  ar­
tyku łów  poza granice państwa, ustalono tfbecnm 
nową listę tow arów , którycii w y w ó z  z Polski 
jest n iedozw olony. Obcim uic ona następujące to­
w a ry : Zboże Ł  ziarnie (z  wyjątkiem  ryżu), groch, 
fasolę i bób . mąkę (oprócz ziemniaczanej), kaszę, 
słód, w arzyw a, św ieże i suszone ziemniaki, bu­
raki, cykorię, brukiew', m archew, kapustę, płatki, 
krajankę mieloną i niemieloną, cukier, mięso każJ  
d e fo  rodzaju oraz w ędliny ,*i szynkę, zw ierzyn ę  1 
ptactw o bite. masło krow ie i ow cze , sery, twa­
róg, oraz ser chudy i niesferm entowany, jaja, 
specjalną paszę dla zw ierząt (odpadki lub uboczne 
w y tw o ry  fabryczne, m akuchy i w szelkie otręby), 
.bydło, konie, trzodę chlewną, zw ierzęta  dom ow e 
i drób (prócz  k otów  i psów ), na v afty , kości suro­
w e i kons-kie, siano, słom ę n ieczyszczoną, sieczkę, 
p lew y, nasiona oddzielnie niewym renione (ch oćby  
ocbłuszcz)., nasiona oleiste, w szelką wiklinę, olei 
skalny (ciem ny i n ieczyszczon y  —  ropę), olej 
w u lkanow y i cylindrow y, sole p o t a s o w e j rndy 
m e aliczne i mineralne, że la z iw o  i stal (stare, la­
ne i kute, łom , szm elc, w ióry , rów n ież prasow ane 
i proszek, w iórki do czyszczen ia  itp.) szm aty, 
skrawki papierow e i makulaturę, błonnik roślinny, 
celulozę, masę chemicznie, przyrządzoną ze szmat, 
słom ę suchą i wilgotną.

—  (u) Wywóz węgla zagranicę. Wtoie w a-
domośń z Warszawy skreślono w wykazie tow rów, 
których *yw ćz  zagran'-ę jest zabroniony, węgiel ka­
mienny, b.unainy torfowy i drzewny, cegiełki wę­
glowe (brykiety), koks i torf. Wobec tego aitykuły 
fe można odtąd wywozić zagranicę nez zezwolenia 
Głównego Urzędu przywozu 1 wywozu.
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Wiadomości gospodarcze
Izb? handlow ej i przem ysłow a] we Lw ow ie,

W YD ZIE R ŻA W IE N IE  W A S T A T Ó W  PARKU  
LO TN IC ZE G O .

W edług zawńadlomtemS tutejszego D. O . K. 
war sta ty panku lotniczego w e L w o w ie  m ogą z o ­
stać w ydzierżaw rone wlraz z  budynkąmi i ćafem 
irrz udzaniem prywatnem u przedslebierstw u. W a r- 
staty te składają się z trzech dzia łów : stolarskie­
g o , mecbam iczneso z halą obrabiarek i kuźni. W! 
poszczególn ych  oddziałach znajdują się od p ow ie ­
dnie m aszyny w  bardzo dobrym  stanie i gotow e 
do użytku o  napędziie m echanicznym , do którego 
są odpow iednie elekiroonotory zasilane prądem  
kolejow ym .

B liższych inform acji zasięgnąć można w  D. O. 
K. w e  L w ow ie .

H. G. W E L L S . 30)

Ogień nieśmiertelny.
Z angielskiego przełożyła 

Brunona Bruchnałska.

(Ciąg dalszy.)

—  Na B oga ! —  zaw oła ł dr. iB?.rrack —  Sir 
A lieusl... 'óapornnde.łcm zupełnie która godzinni

W yb ieg ł z pokoju  zaraz s łychać b y ło  spór w
kury tarzu.

—  N a le ża ło  w y jś ć  n a p rze c iw  minie—  rz e k ł Sir 
Aifetrs, w ch o d ząc . -  T o  śm ieszność u tr z y m y w a ć  
że pan nie v .fcd zkłieś , k tó ra  godzina. L e k a rz  pra- 
k ty k u ia c j' pow in ien  z a w s z e  w ied z ieć , k tó ra  god zi­
na. T o  i ego p ie rw s zy  obowiązek:. N ie m ogę z ro ­
zum ieć ta k  n iegrzecznego przyjęcia ., M u s ia łe m  iść 
do tw o je j k a n ea la rji d o k to rze  B anrack, sam zu ­
pe łn ie ; na stacji nie zn u larto m  ań i jedne j d orożk i 
w olnej, rtiuSiałem w fęc  tern gorącu  p rze b y ć  p ie ­
szo ca łą  drogę z  paku nk iem  w  ręku , a  potam  iść 
od doitr« do dw iru  i c zy ta ć  n a z w y ... najśmieszowej- 
sze i n a jbanato^ jsze  n a z w y .... W il la  T a j, L a w łc a  
T y n A m ,  C e d iy , Kafansauih ... w  dobrej zgodzie  
jedno przy  drugiem . Praw dziw a pociecha.

D r  B m ra c k  u sn o w a ł p rzep raszać  z>nieszany
i nieocwmy. ' , „

Rozmawialiśmy, Sir Nfewszu -  rzekł Sm Eli- 
iaz, w ystępując w  obronie doktora przeciw ko sła­
wnemu specjaliście, rozm rażaliśm y o  ntektorych 

y bezm iernie zajm ujących kwestiach. Przetjp pro-

M OŻN OŚC UZYSKANIA K R E D Y TÓ W  NA ZA -
KU PNO S U R O W C Ó W  W  KANADZIE.

Grupa osób w  Kanadzie, zainteresow anych  w  
przem yśle i handlu na .czele której stoi zam iesz­
kały stule w  Włiimnpegu Polak inżynier Dr. Fran­
ciszek' Sędzfak, zw róciła  się do Rządu Pińskiego 
z przedstawieniem , iż m ając bliskie stosunki z 
członkam i R ządu kanadyjskiego, m ogłaby się w y ­
starać o kredyty dila Polski na zakup w  Kanadzie 
potrzebnych  dla kraju artyku łów  na sumę około  
10 m ilionów dolarów  kanadyjskich.

C hodziłoby g łów n ie  o  su row ce, jak wełna, 
skóry , metale, tj. glin, nikiel, kobalt, nadto zaś 
produkty gotow e, jak m aszyny i narzędzia rol­
nicze.

Nastroi w  gabmedie kanadyjskim jest p od o­
bno oibeonie p rzych y ln y  dla udzielenia kredytów .

M yślą przew odnią dr. Sędżfaka jest rozw ó j 
stosunków  handlow ych m iędzy Polską a Kanadą. 
R ów norzędnie w ięc  z czynieniem  zakupów  w  Ka­
nadzie, należałoby u nas podnieść eksport arty­
k u łów  polskich d o  Kanady, obecn ie  bardzo  nikły.

Dane statystyczne o  stosunkach handlow ych 
m iędzy Polską a Kanadą w ykazu ją  następujące 
c y f r y : ’’

Eksport z K anady do P olsk i: 1920 r w  d a k ­
rach kanadyjskich 197.497 w  roku 1921 w  dolarach 
kanadyjskich 1,476.894.

Import z Polski de Kanady w  1920 r. w  dola­
rach kanadyjskich nic w' roku 1921 w  dolarach 
kanadyjskich 2.952.

Z tych cy fr wliidać, że stosunki dążą do roz ­
w oju , wskazanem  b y ło b y  zatem  tendencję tę po­
przeć.

Artykułami w y w o z u  z  Polski do Kanady, m o­
gą być, z widokam i d ob reg o  zbytu  w  razie p rzy - 
stępniości cen: cukier, ziemniaki, spirytus, cement, 
■wapno w y ro b y  metalów*® i naczynia em aliowane, 
w y ro b y  ceram iczne, sżklaime, drewniane i w łó ­
kiennicze, m eble gięte, meble i w y ro b y  koszykar­
skie, sztuczny jedw ab, g o tow e  ubrania i kapelu­
sze, lalki d zabaw ki dla dzieci.

D O S T A W Y  D L A  PO LSK I.
Centralne B iuro Zakupów  w  W arszaw ie  roz ­

pisało ofertę na dostaw ę śrub. B liższych  inform a­
cji zasięgnąć m ożna w  O ddzielę ruchu handlowe­
go  Izby hanldlclwej i p rzem ysłow ej w e  Lw]owie.

i

W Y S T A W A  W Z O P Ó W  W  LONDYNIE.

W  Londynie została podjętą in icjatyw a zor­
ganizowania tam że stałej w y sta w y  w z o r ó w  prze­
m ysłu polskiego.

Przedsiębiorstw a, p rzem ysłow e, k tóreby  pra­
gnęły w  w ystaw ie brać udział, zechcą zg łos ić  się 
db Izby  handlow ej ii p rzem ysłow ej w e  L w ow ie .

szę nam w y b a cz y ć  to zaniedbanie, M ówwiśm y o 
w ych ow an iu  d o  w szechśw iecie. Przeznaczenie, 
w olna wiola, los nieunikniony. Nie każdy przedsię­
biorca budow lany m oże c y to w a ć  Miltona.

W ielki1 chirurg popatrzył na patentow anego 
Tremanfitę.

—  Przeznaczenie!... c o  za n iedorzeczności —  
rzekł Sir Alfeus nagle i szorstko. —  T o  w cale 
nre jest w ytłum aczeniem  taik n iestosow nego p rzy ­
jęcia.

Jego ży w e , małe oczka przebiega ły  szybk o  po 
obecn ych  i dostrzegły  pana Hussa.

—  Jakto m ój pacjent nie jest w  łóżku! Na­
w et nie w  łóżku! idź pan do łóżka ! Idź d.o ióżha.

Z doktorem  Barraekiem obszedł się n ad zw y­
czaj niegrzecznie.

—  Panie, przystępujesz d o  operacji lekko­
m yślnie!

R OZDZIAŁ S Z Ó S T Y .

O PE R A C JA ."*

§. 1. Podczas, gd y  Si*r Alfews gderał £ rośno 
na brak w szelk iego p r z y g o to w a ń ^  pan Huss, 
p rzy  p om ocy  'dTa B arracka uda! się na górę i r o ­
zebrał się.

Długa dyskusja zi obiła potężne w rażenie na 
jego  um yśle. W ieie n iepew ności pozostało  w  du­
szy. Miał jeszcze m nóstw o rzeczy  do powiiGdze- 
niia, a te przygotow ania, zapow iadające w iw isek ­
cją  jeg o  w łasnego ciała, w y d a ły  mu się nic nie* 
znaczącemu i m ęcząceroi obrzędam i, przfcrytwiają- 
cem i spraw y o  w iele w ażniejsze.

OBW IESZCZEN IE LICYTAC JI.
Nadleśniictwio w  D obrohostuw ie rozpisało na 

dzień 17. sierpnia b. r. licytację w  celu sprzedaży 
użytk ow ego drzew a  dębow ego.

B liższych informacji zasięgnąć m ożna w  kan­
celarii Nadleśnictwa..

®wmmrE.
Czarni —  M. O. F. C. (Budapeszt).
We wczorajszym numerze zas ła pomyłka, 

Match rewanż niedzielny inięihy powyższymi muzy- 
nami zakończył się wynikiem 1 : 2 ( i  : 1).

„Biali 1 /  —  „Ś w ież*  2 : 1.
..Biali 11.“ —  Świteź* 1 : 1 .
Łódzki Klub spadowy —• Wis"a 3 : 0  na ko­

rzyść Ł. K- S t
Czarni !I, —  Hakoach 4 : 0 (2 : 0).
W niedzielę 30 z. m. r: dbyJ się match rewanż 

między temi d:użynami. Zakończył się ładnem swy- 
Cifsiwem Czaiuych U 4 na 0.

*

„Tb ckeres" —  Warszawa 2 : 1 (I : 0).
Match między drużyną węgieiską a drużyną 

reprezentacyjną Warszawy zakończył się y-y..licem 
2 : 1 na kotzw ć gość .

*  • - ,
Krakowskie zawody pływackie ,,Wpław przer 

Kraków" ra przestrzeni 3600 ni., o zyniosły zwy- 
cirstwo p. F^renzowi (A. Z. 3.) w 34 ’ 17” .

W zawodach pań pierwsza przybyła p. Maje- 
lówna Jadw ga A Z. S ) w 34’ 52” .

g g S e id  w s ,

4 w ów, dJiU 2 siepnia aołi, IC'30 .

Marłd niemieckie 9 45 ( 1 0 - 5 0 - 0 0  60)
ftmabl frencusaia 485 (490—O0ó)
Franki szwajcarikla 1152 ( ~ )
Funty stedłu^i 26 500 (00 00 — )
Korony Blenj.-auatsi 12—*09 ( 1 5 — 00)
W!eaeń — •— ( 1 3 5 0 — 00)
Korony czeski- 1 2 5 . - 2 2 3 (159.— 003)
Praga .wypłata • (144 — 0bO)
Ui 32

f:io5,

Liry 269 ( - i
Budapeszt 3-25 (430)
Paryż 000 lOOO Oti— 000'00)
Berlin 9 50 ilO-25— OOoO;
Dolary amerykańskie 5825 -  6095 (6 ICO— ODO)

„ kanadyjskie 5825-- H M »— )
Zurych Marki polskie 0-03,5 (0 00)

łTendeiicja słabsza ua wsżystiiis: wa uty.
Uwaga: Pierwsza cyfra wskezuje kurs In for-

tnacyjnyv druga, w nawiajis. kurs nreofi- 
ejainef giełdy.

Ł óżko, narzędzia, przygotow ania do usypia­
nia, b y ły  dla nfego ty lko  n ou ^ m  dodatkiem w  
przeprowadzeń,iu dow odu, u eżąc w  łóżku, patrzył 
na dra barraoka, trzym ającego maskę do nakry- 
wamia nosa a usta p rzy  użyciu chloroform u i usi­
łow a ł zw rócić  uw agę na to, że sama idea opera­
cji chirurgicznej sprzeciw ia się uczonemu fataliz­
m ow i tego pana. L ecz  Siir Alfeus mu p rzerw a !: 

Odetchnij głębolro —  rzekł dr. Barraok.
— Odetchnij głęboko.... , °
Cała szeroko rozgałęziona siieć d ow od ów , 

która pow sta ła  w  jego umyśle zapadła się z nim 
razem  w  przepaść ob a w y  i duchow ej próżni. Nie­

podobna ozn aczyć zali to, co  teraz nastąpiło, b y !o  
snem, c z y  m yślą jego  w łasną; m ożem y jedynie 
przypom nieć idee, które w yp ełn iły  jego św iado­
m ość nakształt bańki kryszta łow ej, zawierające, 
w szechśw iat. P rzez chwalę doznał charakterysty­
cznego 'zwątpienia, czy  chloroform  będzie działać 
jak należy, a potem  usłyszał ten dźw ięk podobny 
lo  zerwsinśa struny skrzypiec.... Dzeń...

Jednak nfe sądził ,by b y ł zupełnie znieczul o 
ny ! Nt:e b y ł znieczulony, a przecież rzeczy  sie 
zmieniły. Dr. Elihu b y ł w c ią ż  obecny, a'e w  spo­
sób niewiadom o jaki. Sir Elifaz i pan Dad* i pan 
Farr, których  zostaw ił na dole, w eszli tutaj i p o - 
rozsiadali się na ziemi... na popiele; w szyscy ' sie­
dzieli pow ażnie na w zgórku  z  popiołu 'pod niebem, 
pelnesn światła J blasku. Sir Alfeus, pielęgniarka, 
pokój sypialny, w szystk o  znikło. W szystk o  zda- 

o  się snem.
(Ciąg dalszy' nastąpi.)



o i i & A & g f A  L W O W S K A *  z  3.  sśei i>n4a  1932.

L. cz. T. IV. 51/21. 5. W drożenie postępow ania celem  
■uznania za zm arłego. Józei M icek, urodzony 3 grudnia 
3886 w  Janikow icach , p ow ołan y  w czasu* m obilizacji

■ w  roku 1914 do stużby w ojsk ow ej przy 57 p. p., zaginął 
na [roncie rosyjskim  w  czasie walk pod Lublinem w e 
.wrześniu 1914 r. bez siadu. G dy zatem  przyjąć należy, 
ze zachodzi ustaw ow e dom niem anie z. §. 24. ust. c y w .. 
p rzeto  w draża się na prośbę Anieli Micek postępow ania 
celem  uznania za zm arłego. W y d a je  się przeto ogólne 

.w ezw anie, aby  udzielono S adow i lub kuratorow i panu 
Dr. Julianowi K ryplew skienui. adw okatow i w T arno- 

> 'i e ,  k tórego ustanawia sic obrońca w ęzła  m ałżeńskie­
go, w iadom ości o  p ow y ż  w ym ienionym . Józefa Micka 

: w zy w a  się. aby  przed nizci w ym ieniony ni S ą d e m 's ta ­
w ił sic, lub w inny sposób uw iadom ił o swem  życiu. 
Sad tutejszy na ponow ną prośbę po dniu 10. lutego 
1923 r. rozstrzygnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd ok ręgow y . O ddział IV.
T arnów , dnia 25, stycznia  1022. 7339 1— 3
1. IV. 144,'?b. W d rożen ie  postępow ania celem  uzna­

nia za zm arłego. Franciszek Spinaa. ur. w roku 1885 
w  C oce Siedleckie], p ow o ła n y  do służby w o jsk ow ej w  
sierpniu 1914 r. dp służby w o jsk ow ej przy  32 p. obr. 
kraj., dostał się w  grudniu 1914 do n iew oli rosyjskiej, 
gdzie za ch orow a ł i został oddany do szpital? P etro - 
paw łow sk iego. skąd żona je g o  otrzym ała  przed 5 łaty 
ostatnia kartkę zaw iadam iająca, że w tym  szpitalu 
p rzeb yw a  —  poczem  żadnej w ięce j w iadom uści o  nrm 
nie b y ło . G dy  zatem  przy jąć należy, ża zachodzi usta­
w o w e  dom niem anie śmierci, p rzeto  w draża  się na pro­
śbę H onoraty Spinda postępow ania celem  uznania za 
zm arłego. W y d a je  sic przeto ogóln e  w ezw an ie , abu y- 

1 dzielono Sadow i lub kuratorow i panu K azim ierzow i 
•'JWlinkowi, ad-w. w  T arnow ie, k tórego  ustanawia się za ­
razem  obroń ca  w ęzła  m ałżeńskiego, w iadom ości o  p o ­
w y ż  w ym ienionym  —  Franciszka Spaudę w z y w a  się, 
a b y  przed niżej w ym ienionym  Sadem  staw ił się, lub 

1 w  inny sposób  uw iadom i! o  sw em  życiu. Sad tutejszy 
»na ponow na prośbę po dniu 20. lutego 1923 r. rozstrzy ­

gnie o  uznaniu za zm arłego —  zmarłą.
Sad ok ręg ow y , O ddział IV.

T arnów , dnia 8. sierpnia 192L 7340 1— 3
T: 6')/22/3. Antoni G awlicki syn StatT^ława u o -  

d z on y  dnia 9 maja i865 ',v M i jd a n ie  p o w .  R a c z i e c h ó w  
w y jech a ł  w r 1913 d o  Ameryki i fam w e d le  zeznan  

1 n a o c z n s g o  św iadka Asafata B o r u c k ie g o  zm arł w  p o - 
. ł i w i e  października 1518 roku w  C h ica g o  w  szpitalu .
■ G d y  w o b e c  p o w y i r r e g e  jest, p r a w d o p o d o b n e m  że 

Antoni C iw liek i  p o t fó s ;  śm ierć  przeto  na p r o śb ę  żony
: je g o  F.milji G ’ w !ickicj  wdraża się p o s t ę p o w a n ie  ce lem  
u dow odn ien ia  śmierci zag in ion ego .  W y d a je  s ię  przeto  
ogó lne  w e z w a n ie  aby  u w ia d o m io n o  sąd  a lb o  kuratora 
p. dr. Hamernia la adw . w  Z ło c z o w ie ,  o  zagin ionym .

; P o  u pływie trzech  m ies ię c y  c d  dnia o g ło s z e n ia  ni. 
n e js z e g o  edyktu  w  G a zec ie  L w ow sk ie j  r ozs trzyg n ie  

: sąd o  d o w o d z ie  zaszte i  śmierci.
S ąd  o k r ę g o w y  O dd zia ł  IV.

Z ło c z ó w ,  dnia 18 maja 1922. 7223
T. 85/21/3. Edykt. Jan O w cz a r  u ro d z o n y  w  Ote- 

. Jowie pow . Z b o r ó w ,  dnia 1 w rześn ia  1887 p o w o ła n y  
zos ta ł  z w yb u ch em  w o jn y  świat.  d. 1 /8 1914 roku  do 
austryąa.kiej s iużby  w o js k o w e j  i o d  te g o  czasu  siu h 
o  nim zaginął. G d y  w o b e c  p o w y ż s z e g o  p r a w d o p o d o b -  

, nem jesl,  że  zaginiony nie ży je ,  przeto  na wnie<eU 
i j e g o  żony Anny z  B o r e jk ó w  O w czar  w draża  się p o s tę ­
p o w a n i e  celem  u z n a n a  Jana O w cza ra  za  zm rrłeg  
, W y d a je  się przeto  o r ó  ne w ezwanie ,  aby  u dz ie lon o  Są- 

d ow i  1 ;b k u ra torow i  adw . D r o w i  W a a io w i  w  Z ł c c z o -  
: w ic.  w ia d om ośc i  o  zaginionym. G d y b y  zaginiony 
żył,  winien Sądow i don ieść  o  rw am  życiu. N a p o -  

; n ow n y  w  .nosek po  u pływie 6 miesięcy o d  dnia o g ł o ­
szenia edyktu w  „G azec ie  lw ow sk ie j" ,  rozstrzygnie  

.S ą d  ostateczn ie  p o w y ż s z y  w nioaek.
Sąd okręgow y.  O ddzia ł  IV.

Z ło c z ó w ,  dnia 30 czerw ca  1922. 7223
T. 78/22/3. W d r o ż e n ie  p os tęp ow a n ia  cclcra  u- 

zrania za  zm arłego.  Franciszek D eny sow sk i  u rodzon y  
8  kwietnia  lb84 w Ł o s z n io w ie  pow iat  T r e m b o w la  p ; - '  

; w o ła n y  w  czasie  og ó ln e j  m obil izacji  d o  w o jska  b :a  
i udzia ł  w e  walkach p o d  P r z e m y ś le m  i stam tąd dosta:  

s ię  d o  n iew oli  rosy jsk ie j  z  k ić  ej pisa ł do  29 kw iet­
nia 1915 p o c z e m  w sze lk a  w ie ś ć  o  nim zaginęła  c ,j 
s tw ierdza  zap rzys iężon e  zeznanie  Rozalji  D en y sow ck ie ;

, i pośw iadczen ie  Z w ierzch n ośc i  gminnej z Loszniow a.
! G d y  zatem przyjąć należy, że  zach odz i  u s t a w o w ;  
.d om n iem a n ie  z §  24 ust. 3 uc. prze to  w draża  się  n 
p r o śb ę  je g o  żony Rozalji  D enyaow sk ie j  p os tę p o w a n ie  
ce le m  uznania za  zm a r łego  a związku  m ałżeńskiego  
z a  rozwiązany. W y d a je  się przeto  ogó ln e  w ezw an ie ,  
a by  u d z ie lo n o  Sądowi lub ku a or o w i  panu D r o w i  B o ­
bow sk iem u  adw okatow i w  Tarnopolu, k tó r e g o  r ó w ­
n o cześn ie  ustanawia się obroń cą  z w  ązku małżeń iuego 
w ia d om ośc i  o  p o w y ż  wyra eniouym. F ran ciszk » D eny-  
s o w s k ie g o  w z y w a  się, aby p rzed  niżej w ym ienionym  

, są d em  stawił się  lnb w  inny s p o s ó b  uwiadom ił o 
s w e m  życiu. Sąd tutejszy na p o n o w n ą  prośb ę  p o  u- 
p ły w ie  roku o d  daty o g ło s z e n ia  edyktu w gazec ie  u- 

■rzędowej rozs trzyg n ie  o  wn osku.
Sąd o k r ę g o w y  O ddzia ł V.

T arn op o l ,  dnia 2 c z e r w c a  1522.
, T . 23/22/4. W o jc ie ch  K 'ś w id e r  syn W o jc ie ch a  i 
Antoniny u o .lzon y  w rok . 1679 ralnik z  H any peifiił 
s łu żbę  w o js k o w ą  w cza c ie  w ejn y  ś w ia tow ej w  tw ier­

dz. P rzem yśl  j a ; o  Sanilarjusz. O d  czasu  zd obycia  
te .H rd iy  p r z e 2 w o jsk a  aitstr. w ęg. i  n iem ieckie  w s z e l ­
ki ś h d  za n m zaginął. Sąd o k rę g o w y  w  Sanoku w z\ -  
wa k a ż d e g o  ktoby o  życiu  W ojc ie ch a  Ki ś m i e c ą  mi 1 
jakąkolwiek w iactom rść,  aby dał o  tein .zn a ć  Sądowi 
lub kurator w i n ieobecnego  a ' w .  dr, Ś ą c z c e  w Sa- 
ioku w  przeciągu s z e ś c u  m ies ;ecy  o d  dnia og łoszen i  
tego  w ezw an ia .  Jeżeli w  tym czas ie  sąd nie oTzyną* 
■cdnej w ia d o m o ś c i  o życiu je d o  ucna g o  na ponowny 
wniosek W iktorji  ze S za łu bów  K ośm ider za  zm arłego,  
a je g o  m ałżeń stw o  z  nią z  iwarte z 2 r o zw ią z a n e .  Ku­
ratorem n ie o b e c n e g o  i ob.-ońcą w ęz ła  m ałżeńsk iego  
m anuje się  p. adw. dra Śiączkę w Sanoku.

Sąd o k r ę g o w y  O d  'ział IV.
Sanok, d n a  17 m a !a 1922. 7383
T . 80/22/3. Stefan Mndarasz syn  M ichała  i Jewk. 

u rodzon y  23 l is topada  1839 i z a m ie s z k a 'y  w  O drze­
c h ow e j  stsnu w o t a e g o  roinik o d  roku  1911 służył 
e ty  ni ; przy 18 pp. obron y  k ra jow e j w Przemyślu  skąd 
wyruszył w c z . s i e  w y  hu hu w o j i y  ś w ia to w e j  na front 
w schodni.  W  j/s ie i . i  1916 zos ta ł  ranny p o d  Lubltneis  i 
od t g o  czasu  s łych  o  nim zaginął.  Sąd o k r ę g o w y  w 
Sam ku  w z y w a  każdego , k toby  o  życiu  Stefana M ada-  

■ rasza miał jakąkolwiek w i a d o m o ś ć  aby dał o  leni 
znać sa d ow i w  r r z e c ą g u  s z e ś ć  a m iesięcy  o d  dni 
og łoszen ia  teg o  w ezwania.  Jeżeli  w  tym czas ie  sąd 
nie otrzym a żadnej w ia d o m o ś c i  o  ż.yc u Stefana M a-  
Shrasza rzną go  na p o n o w n y  wnTis .k  Feśka ju rczako  
za zm a -łeg o .

Sad o k rę g o w y  G d d z 1* ’ IV.
Sanok, dnia 2 c z e r w ca  1922. 7295

T. IV 67/22/3. W drożen ie  postępowania, ce  em 
uznania za  zm arłego.  Kazimierz C z e r w o s z  syn  K a ź ­
mierza i Katarzyny z P e t r a s z k ó w  urodź- 18 sierpnia 
18 7 w N o w e j  b ia łe j ,  w yruszył  jako żo łn ierz  b. armji 
rusir. w ęg ,  na w o jn ę  w*sierpniu 1914 i zar in ą ! w  bi­
twie k o lo  Jarosław a w paź izierniku 1914 i o d  teg o  
czasu nie daje o  s ob ie  z n a /u  życia. G d y  zatem przy­
jąć należy, iż  z a c h o d z i  u s ta w o w e  dom niem anie  z §  1 
ces .  rozp . z tima 31 mnrea 1918 L. 128 D zpp. przeto  
wdraża się  na prośbę  Rozalji  C z e i w o s z  z Ł op u szn e j  
p os tęp ow a n ie  ćeiem uznania za zraar ‘eg o  zagin ionego . 
W ydaje  s :ę  przeto o g ó ln e  w ezw an ie  aby udzie lono  
sądowi tu te jszem u lub kuratorowi adw. D row i N o w a ­
kow i w  N ow ym  Sączu w ia d om ośc i  o  p o w y ż  w y m ie -  
n oiiym, a j e g o  sam ego  o  ile p o z o s ta je  przy  życiu 
w zyw a się, aby przed tutejszym sądem stawił się lub 
w ,nnny s p o s ó b  uw atioraU o  s w e m  życiu. Na p o n o w ­
ną p r ośb ę  p o  dniu 30 marca 1923 w ydanem  zosta  nę 
s ta n ow cze  orzeczenie .

Sąd okręgow y  O ddzia ł IV.
N ow y  Sącz, dnia 27 c z e r w c a  1922. 7399

T. 165/12/4. W d rożen ie  p os lę o o w a n ia  celem u. 
z iania za zm ;.r łcgo .  P ic tr  C.tp ur. £9 s tycznia  1867 w 
Leśni , w icach  o*tati>io ta m że  zaraie zka ły  Orał udział 
w wojn ie  przy  p o a w o d a  b ausir. I w ed le  p rzep row a ­
dzonych d och od z eń  o d  r. 1914 nie d a :e  o  s o b ie  zn a lu  
/ycia.,  M ożna zatem  pr jąć  i i  za idą  waiuuki u ta- 

• o w e g o  domrdemania ś n i e c i  d o  myśli §  24 l 2 u:, 
w ig l  ust. z  31 3. 1916 Nr. 123 dzpp. W o b e c  teg. 
•a w n iosek  I w « n i  C*pa wdraża  się p o s tę p o w a ,  ie c.e- 
:em uznania w y m iec ion e j  o s o b y  za zmarłą. W i a d o ­
mości o  zaginionym należy u d i ł e i i i  sądow i.  Zagi 1 >  
:e g o  w z y w a  sio Mm się j i w i ł  przed p o d p i s m / o  
<ądem o  iłe ży je  lub w i m y s p o s ó b  dar znać o 
sobie .  P o  dniu 7 grudnia H 22 w zg lę d n ie  w  6 mie ńęe.y' 
od dnia o g łoszen ia  teg o  zarządzen ia  w g a z e c ie  urzę­
dow e j s ą d  na pon ow n y  w niosek w yd a  ostateczne o -  
: zeczen ie .

Sąd o k r ę g o w y  cyw ilny  Oddział VI2.
L w ó w ,  dnia 7 cz e r w ca  1922. 74.0

T. 669/20/3. W d r o ż e n ie  p ostępow ania  ce łem  u- 
d o w o d n O n  a ś rierci.  Andryj D erkacz  urodzon y  7 g r r -  
in a 18J4 zamies?.kały w N o w icy  Sp. Kałusz p o w o ł a -  
:y ogó ln ą  m obil  zac ią  d o  w o  ska ausb y ja ck iego  dostał 
ię iio n iew oli  a jak d o c h o d z e n ia  wyua ały zm arł w 

kwdetniu 1920 w o b o z ie  je ń c ó w  w  W eron ie  w e  W ło -  
zech .  G d y  w o b e c  p o w y ż s z e g o  je s t  p r a w d o p o d o b n e m  

że w y ż  wy n ieniony p on /ós ł  śm ierć  p rzeto  >.ia prośb o  
Marji D erkacz  w  N o w icy  w d r a : a s ę  p o s t ę p o w m i ; 
c f lem  u d o w o d n ie n ia  zaszłej śm erći zagin idnego . W y -  
■aje się o r z e ło  og ó ln e  w ezw a n ie  aby u w ia io m io n o  

s, d a lb o  kuratora P aw ła  Mich a jluica w  N o w icy  aż d o  
d n o  10 s tycznia  1923 o  za g in ion ym . P o  u p ły w ie  p o -  
<vy: s z e g o  czasokresu  i p o  przeprow ad zeniu  i po  p o d -  
ę . iu  d o w o d ó w  b ę d z ie  rozstrzygniu te  o  d o w o d z ie  z a -  
u l e j  śmierć: .

Sąd o k rę g o w y  O d d z ia ł  IV.
Stanis ławów, dnia l>  c z e r w ca  1922. 7479

T. 724 /21 /3 .  W d ro ż e n ie  p o s tęp ow a n ia  ceiem  u- 
dowrodnienia śmierci. F anciszek M ic k ie w ic z  syn J ó ­
zefa u rod zon y  28 listopada 1888 zam ieszkały w  S lo -  
b ó d c e  górnej Sp. M onaste  zyska p o w o ła n y  ogó ln ą  m o ­
bilizacją d o  w o jsk a  austr. dostał się  do  n iew ól rosy j­
skiej, w e d le  zap rzys iężonych  zeznań świadka Michała 
O lszew sk ieg o  zmarł w  lecie 1918 w mieście P io t ro -  
wisku- G d y  w o b e c  n o w y ż  z e m j e s t  p r a w d o p o d o b n e  u 
że w yż w y m i .n io n y  • o .u ó s ł  ś m i e ć  przeto na pi o ś c i  
■^nny M uckiew icz  w d  aża się p os tę p o w a n ie  celem u- 
ć o w o d n ie u ia  za sO  j śmierci zagituourgo. W y d a je  się 
p iz e to  o g ó ln e  w e z w a n e  aby uwiadom  o n o  sąd albo 
kuratora W ą s y l i  An1rus;ó w  w  Sł bó  ice  g ó rn e j  aż do 

n a  10 października 1922 o z a g n i o n jm .  P o  i o ływ  e 
j o w y ż s z e g o  czasokresu  t pa  p z e p r o w a d z s n iu  i po  
podjęciu  d o w o d ó .v  będz ie  r o z s t rz /g n ię ts  o  d o w o d z ie  
z a s z ł j ]  ś m ie r ć .

Sąd c k r ę g o w y  O d d zia ł  IV.
Stan is ław ów , dtha 24 lutego 19źż. 7 4 .8
T. 45/22. W d ro ż e ń  e ' -ostęp ow ania  ce lem  u zna­

n a  za zm arłego-  Jarosław W  mzczyński u rod zon y  18 
w sześn :a 1893, za in .esrkały w M ykittyńcach  Sp. Śtani-  
r ław ów  j i k o  żrdnierz w ojsk  Polskich  brał ud z ir l  w 
b iwach w łipeu 1 9 :9  pod  B 'o d a m i i o d  teg o  czas,.' 
•ii ■ ina o  nim żath.ej w ia d om ośc i .  G iy zachodz i  ust.j-  
wo,ve  iłyranierraiiic śmierci t e g o ż  w dtaża  się n i  p r o ś ­
bę  W a n d y  W ^ śzcz y n sk ie j  p o s :e p o w .in ie  c e ł e a  u zn * -

i i za zmarłego zag nionego V iaaomo c o zag n e- 
nym u l.ży udziSiiić sądew  lub kliut.rcwi i >.b ońcy 
wif/.ia maiże sk ego adw. D.owi Magnetowi w Stau;- 
sł-wowie. Juosłdwa Waszczy sk ego w 2 -/wa się by 

r_ed podpisanym Są tem jawił się lnb w ii-ny sposóo 
•lał znać o swem żre u. Sąd tut. na p -nowną prokbę 
;;0 dniu 3 ) maja 1 23 n e wcz śne j jednak jak po u- 
oływie :ok i  od oglcszenir edyktu wyda o.stkUCine o- 
rzeszetue.

Sąd ok ęgowy OddzTał IV.
Stanisławów. d;iia 6 mija 1922. 7463
T. 25J/21/4. Da . el R rdawsk1, syn Uka I Ma u' 

olnik, urodzony i zami/szkały w Wuicej liczący ia!. 
28, z ogłoszeniem ogólnej uk biiizacji odszedł do e tn  - 

ej służby wojskowej jako ż - in erz  rezerwowy i bJy 
czynny udzi ił w woj-ie  światowej; Po odejśeiu do 
czynnej siużby - api*a/ do rodziny w październiku ii>- 
ku 1914. jedną kartkę i od tego czasu ślad o nim za-- 
giną'. Sąd okręgowy w Sanoku wzyw a każdego, ktciby
0 żyriu Dan ela Riuiawtk ego miał jakąk ilwF.-k wradc- 
mośćf aby dał o t<~ę znać Sądowi !uo kuratorowi nie­
obecnego adw. Dr. Śiączce w przeciągu sześciu mie- 
sęey od dnia ogłoszenia lego wezwania. Jeżeli w tyni 
czasie Sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiuje- 
g c , u tta go na ponowny wniotek Para ki Rudawskie; 
zh 'zmarł go, a jego marżeństwo z nią zawarte za ;oz- 
wiąza ie. Kuratorem nieobeeuego i obrońcą węzła mał­
żeń |k ego mianuje się p. ■ dw, D a SUezkę.

Sąd okręgowy, Ouoział IV.
Sanok, daia 11. kwietnia 1922. 7380
T. IV. 15/21/3. Wdrożenie pos ępowania celem 

uznania z;t imt.rłą. Jaawlga Łęczycka, có;ks Wojcie- 
ha • Bronisławy, lat 22 Ucząca, zamężna za FrancLz- 

k,e:n Szczygłem z Potoki, miara umrzeć w Monaste- 
rzyskach na tyfus plamisty. Cdy zatem przyjąć należy 
r.e za hodzi ustawowe dom mer 'ani e z §  24. 1. u t„
przeto wdraża się na prośbę Fra: c 3zka Szczygła po­
stępowanie celem uznania z m a n ą .  Sąo tutejszy na 
jonowną prośbę po dniu 15. wrześniu 1923. r. roz­
strzygnę o uznaniu za zmarłą.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Jasiu, dnia 5. lirca 1922. 7393
T. IV 124/22/3. Postępowanie celem tunania za

zmarłego. Franc.s ek Pysosz, z Zarzecza, syn Józefa
1 Tereaw urodzony 5. grudnia 1878. r. wyj-chałna w oj­
nę 4 sierpnia 1914 r., walczył na f oncie i ciężko ran­
ny dosia się we wrześniu 1914. r. do niewoli i o yj- 
skiej, guzie miał umrzeć B. grudn a 1914 r. a osta nia 
o nim wiadomoś; nadeszła na wiosnę i9lo. r. Przyj- 
. lując domniema le z §  24. L. 2. ust. cyw., wdraża się 
aa wniosek postępowanie celem uznania Franciszka 
Pykosza za ima lego i wydaje się o g . l i e  wezwanie, 
aby uwiadom:o-to o zaginionym Sąd U:b kuratora aćw. 
Dra Li ińskiego w Jaśle, do dnia 15, lutego 1923 r. 
poczem Sąd, rozstrzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jas o, di.ia 10. lp :a  ls22. 7144
T. ?4/2:72. Teofil F lak, syr, VV ncentego i M  rjaG- 

ny, urocizPn/ ona 1.5. styczniu 1882. r. i zami.rz!;. ty 
w jas onowie, z ogł >szenl;m ogólnej mobilizacji dnia 
1. sierpnia 1914. r. odszedł do czynnej s l i .b y  wojs .c-  
w e ,  którą pełnił p zy 10. p. p. armii au;tr. na froncie 
wschodom. OsL.tnią wiato mość nadttstał 12. czerwca 
1915. r. Ot tego czasu wszelki s ucti o nim zaginął, 
Sąd okręgowy w Sanoku w .y w i  każdego, ktoby o żv- 
c u ; e Tiia F Lika miał iaicąk j.wiek wiadomość, ab / da 
o le _i z n a ć  Sądowi lub kuratorowi nieobecnego ad-.v. 
Dr. Ślączce w Sanoku w przeciągu sześciu miesięcy od 

nia Spłoszenia t“go wezwania. Jeżeli w tym czasie 
Sąd nie otrzyma żadnej w adomości o życiu ,ego u t l  
go na ponowny wniosek He. ryki z Kuk-lińskich F la . 
za zmarłego i jego małżeństwo /, nią z <w irte za roz- 
wtąpane. Karataretn nieobecnego i obrońcą węzłą mał­
żeńskiego mianuie się adw. Dra Śiączkę w Sanoku.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnis 20. maja 1922. 7375
T. 70/22 3 Teodor Zirakowski, syn Se mka, ur - 

dzony dnia z4. utego 1894 r. w 8zp iu o sa .h  p ow ia t 
Złoczów, v/stąpi! do wojska u raiń^kiego w r. U l  >. 
•iotąd nie w ócił < brak o nim lakichkulwiek wieści. 
Świadek Pzńkc H >!yk zeznał, że w sierpa'u 19:9 r. 
.wiadek doft i  się f-tko żołnierz wojska ukraińskiego 
o niewoli polskiej, wyweriony został do obozu jeń­

ców w Brześciu litewsk m g lz /e  zastał już Teodora 
Manikowskiego, który w y, tyged le po przybyciu Ś M  - 
ke do obozu zach rrewał cze v7orkę i t:.mże w ostat­
nich dniach sierpnia 1919 r. zmarł. Gdy wobec powyż­
szego prawdopodobne jesl, że Teodor Z .mkow ki p - 
nióał śmi.ić, przeto na p ośbę żony iego Marji Zam- 
kowslcici, urodr. Muc wdraża się no-ttępowanie, ceiem 
udowodnienia zaszła śmierci zaginionego. Wydalę się 
irzeto ogólne wezwań,e, aby uwiadomiono Sąd lub u- 

ratora Faua Dra 16 ta ja, adwokata w Złoczowie, d 
rzęch miesięcy od dn a og;o zeuia nniijszego edyktu 

w „Gazecie lwowskiej* o zaginion m. Po upływie po­
wyższego cca-sokresu rozstrzygnie Sąd o dowod ,ie za­
szłej śmierci. Sąd okręęowy, Oddział IV.

Złoczów, dnia 23. maja 1922. 7376

70/22/4. Wdrożenie postępowania celem uzna­
li a z i  zmarłego. Dyouizy KriI, ucedzory 11. paździer­
nika lr79. r. w Pokropiwnej i tam zamieszkały, brał 
uifzLił w wojnie polskc-u ra ńskiej i m iał umrzeć dnir
2 maj ca 1929. r. w' Winnicy na Ukrainie na tyfus p k - 
m:sty, jak o tern sądzić można na podstawie zezniK 
Stefanii KriI, Mikofaja Macyszyna i Piotra Ziem Dy. P o ­
nieważ wymień ony cio doniu nie wrócił dotąd, wdra­
ża się aa prośbę jego żon$r S ef nji Krii postępowanie 
ceiem uznania go ja  .zmarłego, a zw.ązku msńtżeiiskic- 
go za rozwiązany. Wydaje alę przeto ogóini* wezwanie 
aby do roku udzteione Sądowi lub knnłorowi D;owi 
Mironowiczowi adwokatom w Tarnopola, którego rów­
nocześnie us:a'iaw;a się obrońcą \v<\e-ą małżeńskiego 
wiadomości o zaginionym. D/iłii|i&go Kała, o ile źy e 
wzywa się, aby przed aiftej wymienieoyro Sądem stawu 
się lub w taty sposób uwiadomił ożyciu. Sądtuiejsz?



„G AZETA LWOWSKA* .2 3. .sierpnia 1023.

na ponow iią  p rośb ę  p o  upi r / n mi Uii t* O^tUaZ,- 
nia edyktu w " ,G azecie  lw o w s k ie j ” rozstrzygnie  o  w n i o ­
sku, Sąd o k ręgow y ,  O clii ział V.

Tarnopol, dnia 27. maja 19.23;- 731
T. 126 22/3. W droisue -postępowania celem uznc- 

i ia za zmarłego. Józtl Szmnlicz, ur dior.y iy 1896, 
w Bukowcach powiat Tarnopol, x .brany pizymu o • 
do woj3kaukraińskie.;o ud -ł się wraz z cofającą s, ę a: mi 
uźra fl ką w t. 1919. za Zbrucz. W m esi cu p.źdz e 
.liku 1919. r. zachorował zaginiony na y fu - ws..ute 
czego zabrano g > do szpit .U w Berdyczowie cą siwi i- 
dzaja świadkowie liko Baczyński i Mk luj P ra :zczzk. 
Od tego ęzisu  i ie daje o sobie żadnego z.,aku życ ;. 
Gdy zatem przyjąć należy, że nachodzi ustuwow : do­
mniemanie śmierci, pr/eto wdraża się na prośbę żony 
Jego Paraskewjl Szum icz postępowań e celem uznan a 
za zma ł  go a związku małżeńskiego .-.a rozwiązany. 
Wydaje stę j rzeio ogólne wezwanie, aby udz i łono Są­
dowi tub kiraterowi .Panu adw; katowi Drowi Mirono­
wiczowi w Tarnopolu, którego row u-czesar; ustanawia 
się Obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości o pony 
wyimemonyni. J 'zefa Szumi.c?a, o ile żyje. wzywa się. 
aby pr,ed  niż j wymienionym Sądem stawił się iub 
w inny sposób uwmdc mit o swem ż /s  u. Sąd tutj szy 

■na portowną prośbę po urływie roku od dnia ogłosze­
nia tego edykt i w „Gniecie lw ow sk a  “ rozhtizygu.e
0 w niosku, Sąd o k rę g o w y , O ddz ał V.

Tarnopol,  dnia 2ś. c ż e i w c i  1922. 7336
T . 352 /21 /4  W d rożen ie  p ostępow an ia  ce lem  uzna­

n i a  za zm arłe  o. L. anko S w e ‘ebu, >. yrt Jana, urodzony 
19. marca 1889. r., rolnik, w W i ó b a c  y  ie za m ies i  kały. 

^bmł u uzi ł jako ż ó ln ie rz  ; ust . przy 34  p. c b r .  k r ;
11 w edle  prz p row a d zon ych  o o r h o d z c ń  d osta ł się d 
r.iewoł" - r j y  sk iey  skąd o i  a ua w ia d o m o  ć p o c h o d z i  
z  r. 1913, Moi.ua zatem p zy .ąć,  1ż z a jd -  warunki u'«l -  
w o w a g o  doitineiuania ś>ii " ci p o  inyś i §  21. 1.2, u. c. 

.w zgl- ust. z 31 . lnŁrC;, j - j jg .  r. Nr. 128. O z. p, p. u i -  
be c  (ego  nu w n ics  k K a ta rz y n /  S w e ł  -by w draża  s ę
1 ostępow an e celem  uznania w ym icn icnr j  o s o b y  va 
zmarłą, ą związku małżeńskiego zaw artego  tła dniu 17. 
lu teso  1914. r. ni ę i z y  w ym ien ionym  a wnlosko .uaw- 
czynią za rozwiązany. W ia d o m o śc i  o  zagin ionym nalc-

(ży  udzielić S ąd ow i  atbo adw . Dr; M a k ś o w i  E ti iugerc-  
wl we L w o w ie ,  k tó r e g o  ustanawia się i-uratorem i obroń­
cą w ęz ła  mab-.eńskii go .  Zaginionego w ry w a  się aby ja ­
wił s-ę przed  podpisanym Sądem , o  He żyje, lub w  in­
ny s p o s ó b  dał. znać o  sobie. P o  dniu 80. k w e u i e  1922. 
r. Sąd na pon ow ny  w niosek  w yda ostateczne orzeczenie .

Sąd ok ręg ow y  cywilny, O ddzia ł V31.
Lw ów , dnia 21, w rześn ia .  19:1. 7433
1. 1 fi)/6 . W d rożen ie  p o s tęp ow a n ia  Celem u do ­

wodnień  a sn, erci. j  n Sscłem aćh, syn Szym ona i X - 
iaravrt.fi u rod  o .y u  sierpnia 1860. r. w Kamionce itr. 
rt la ik, w B a is z c z o w ie a c h  zos ta ł  w 1914. r. a r e s z io w a  
ny przez  żandarmerję 1 odstaw iany  na za cl ód .  W  po-  
tnóży koto T a rn ow a  zm arł w  pociąg '- .  Faki śm ierć  

■póŁWierd.ił p o d  przys ięgą  św ia d e k  M  chał  Sk ib. ń:ki 
W ob ec  tego  zarządza s ię  na w n iosek  Marji Sze łu m acł1, 
postępow anie  ce lem  u dow odnienia  śm  e r c y  #  zarazem 
og łasza  stę w ezw a n ie ,  aby  d o  dnia 22. l istopada 1922 
i,  u dz ie lon o  Sądow i w iauom ości  o  w <mieniem.m. P 
upływie teg o  terminu i p o  przeprow ad zeniu  d o w o d ó w  
jed n akow i,ż  nie prędzr j  jak w trzy miesiące o.l d n a  
og łoszen ia  tego  zarządzenia w  gazec ie  u tzęd ow e i ,  - ą a 

m a  p o n o w n y  w n iosek  w y d a  ostateczn e  orzeczen ie .
Sąd okręg, cyw., O ddzia ł Vi(.

Lw ów , dnia 22. maja 1922. 7204
T. 10/21/3. J ó .e i  M  k?.r, syn Jana i Kat-.rzyny, 

^atnieszka.y w Lw z gow ztenl .  pełińł s łużbę  w o js k o w ą  
pr y  *S- P- t>- a niji auśtr. w  czaSie w o jn y  św ia tow e j .  
Qn a 29. c z e r w .a  1910. r. p o d  T ó p b to w c a m i  n Bm-o- 
winie pndczas b itw y został  zabity, Sąd o k r ę g o w y  w Sa­
noku w zy w a  k iu d ego ,  kit-by o ż y c  u Józefa Ma :a#» 
miał jakąkolwiek w ia d om ość ,  aby al o tem  zn a ć  S ą ­
dowi w przeciągu trzech  m iesięcy  o d  dnia og łoszen ia  
legó  w e ż w a n j i .  Jeżeli w  iym  Czasie Sąd nie o trzy nu; 
zad oe j  w adom ości  o  życiu  jó z e fa  Makara, orzeknie  
25  d o w o d  śmierci u talonym z o s t s t

Sąd okręgowe, Oddział IV.
Sanok, dnia 22. maja iy g l .  n  5
7. 2 2:/3. Dmytro Mrieta, svn Fedia i Anny. rol­

nik, urodzony l zamieszka y v; Czarnej w maju 1915, r 
otiszedi w czasie wojny światowej do zynnej stusbv 
wojskowej, k orą ncł ifc przy 45 p. p, tur ni j 1 aestr. na 
frłłocle. w 0 :ki '" . Osi&tnfcs.wladomość oirzymała rodzi- 
ną.ua Zielone Święta w_19i7 r .;Od tego ćżasu wszel­
ki słuch o nim zaginą! Świadek MichaHCicż z  Oun-..- 
widzi?- go zabitego w dniu 28. rnaja iTl»17r r, w c,ko 1 _ 
Cy AMiiite Santo na froncie /witek:tu. Sąd okrę towy w 
Sar.tku wzy wa każdego, ktottyap życii’ oŁJft:ytia Ma'ei\ 
miał jak-.ko.wiek w.adomożćy dał o t  im znać Sn 
doWi 'to pr. eciągu (rzęch mtestęyy od d/ha ogłoszeni 
tego wezwania* Jeżeli w tyrwicrasie SĄtt ńie otrzyma 
żadnej wiadomość e życiu DsnjSra Maset,, na ponow­
ny wniosek AhŁiji z Petryczkoryięzów orieknie, że do­
wód śmierci us.ałonym zos a ’y s .i

Sąd ok ręgow y ,  Oridż uł IV.
Sanok, dnia 8 marca l92oi 7 3 S-/

■TT
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Vr. 499/15/34.
EDYKT UCYTACYJNY.

W  Sądzie tutejszym  przechow ane są ruchom ości 
■pochodzące z kradzieży w  różnych  czasach  popeinio-
• nych  W gminach Dolina, Sanok, D yn ów , Czarna, B ez- 
m ichow a dolna, Ustrżyki, B rżozów y P isarow ce , P iz e -  

' dzielnica. D ylągow a, Humniska, Zarszyii, W ulka, Bliznę, 
Czarna, TrzcdrtJiiec, T eod orów k a , D ąbrów ka ruska, G a­
je smoUitśkie i Posada olchow ska, jak : obuw ie, rozm aita 
bielizna, części ubrań m ęskich i dam skich, pościel, k oce , 
budzik amerykański, lichtarze m osiężne i różne przed­

m io ty  z żelaza, baniaki, półm isek szklany, m aterie, ze - 
earki nikl., srebrne i zfote, przedm ioty galanteryjne itd.

Sprzedaż licy tacy jna  p ow y ższy ch  przedm iotów  
w ym ienionych  s z cz e g ó ło w o  w K dykcic zb iorow ym , u- 
m ieszczonym  na tablicy  sądow ej odbędzie Się w Sądzie 
tutejszym  131ut'd Nr. 3 dnia 10 listopada 1.922, ew entual­
nie i następnych dni o  godzinie 9 przedpołudniem , uzy­
skana zaś gotów ka w ydaną zostanie skarbow i Państw a. 
1-nteresowanym  przysługuje praw o zg łaszać się w  c z a ­
sie od ogłoszen ia  Edyktu aż do dnia licytacji w  Sądzie 
tutejszym  Biuro Nr. 21 w  dniach pow szednich  m iędzy 
godziną 11 a 12 przedpołudniem  celem  m ożliw ego  roz­
poznania i ew entualnego odebrania sobie p ow y ższy ch  
przedm iotów  o ileby stanow iły  ich w łasność.

Sąd ok ręg ow y , O ddział V,
Sanok, dnia 17. c ze rw ca  1922. 7404 1— 3
E. 1055/21/7. E dykt licy tacy jny . Na w niosek strony 

egzekw ującej Freid.y Chottiner imieniem mat. D w ory , 
Samuela, Zlaty R yfld dw . im. Chaji i E stery  C hotłiiie- 
rów  odbędzie się dnła 26. września 1922 o  god z. 10 
przed,poł. w biurze Nr. 45 na zasadzie zatw ierdzanych  
w arunków  licytacja  następujących  realności: Księga gr. 
S assów  whl. 272. O znaczenie realności pb. 122 i parc. 
grunt. 162 bez budynków . W a rto ść  szacunkow a 50.000 
Mkp. najniższa oferta 33.333 M kp. Poniżej najniższeł w  
ferty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd p ow ia tow y , -Oddział III.
Złoczów-', 18. lipca 1922. 7443
Ł. c z , E. 249/21/6. Edykt licy tacy jny . Spraw a egze­

kucyjna Józefa B ocheńskiego i tow . przeciw  masła 
spadkow ej .Jonty G iinzbcrg. L icytacja  celem  zniesienia 
w spółw łasności whi. 37.8 gm . Lisko. dnia 1. w rześnia 
1922 godz. 9 biuro Nr. 9 w podpisanym  Sądzie. Real­
n ość składa się z plmd. 174 z dom em , pgr. 303. ogród  o- 
szącow an a  na 342.500 Mkp. Cena w yw ołan ia  342.500 
Mkp. .najw yższa oferta 165.250 Mkp. P raw a rzeczow e , 
c iężary  hipoteczne zostaną u trzym ane. W aruńki licy ta ­
cy jne i dokumenta d o  przeglądnięcia w tut. Sądzie.

Sąd p ow ia tow y , OddzirJ IV.
Lisko, 25. lipca 1922. 7448

R O Z M A iT fi

Liczba czynności. C. 1, 320/22. Edykt. P rzeciw  P a - 
wlinie M ileszcuk z domu Szum , której m iejsce pobytu 
jest nieznane, w niesionym  został do sądu pow ia tow ego  
w P od w ołoczy sk a ch  przez Józefa  Szuma pozew  o  U- 
znanie praw a w łasności do obe jścia  i gruntu w Zadnie- 
szów ce . Na podstaw ie pozw u w yzn a czon o  audiencję do 
ustnej rozp raw y  w. tutejszym  Sądzie na dzień 1. w rze­
śnia 1922, gdzinę 8 . rano. Celem  strzeżenia praw  P a- 
w liny M ileszczuk z domu Szum ustanawia się adw okata 
dra Filipa AuerbaCha w P od w ołoczy sk a ch . T en że kura­
tor za stęp yw a ć będzie Paw linę M ileszczuk z  domu 

tSznm  w .rzeczcaiij'’ spraw ie la  jej koszt 1 ńtóbeżpłtt- 
,czeńslw-o, dopóki ona w  Sądzie się nic głosi, lub' peł­
nom ocnika ń.le zamianuje.

Sad pow ia tow y . O ddział I. 
P od w ofoczy sk a , 11. lipca 1922. 7303 1— 3
L iczba  czynn ości C. I. 245/22. P rzeciw  M arji z Ko- 

zijów  Huryn, której m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesionym  został do sądu pow ia tow ego  w P d d w ofo - 
czyskach  przez B ogu sław ę D ługołęcką pozew  o: uzna­
nie w łasności i intabulację n ieruchom ości. Na podstaw ie 
pozw u w y z n a c z o n o ‘ audiencję do ustnej rozp raw y  w tu­
tejszym  Sądzie na dzień 1. w rześn ia  1922, godz. 9. rano. 
Celeir. strzeżenia praw  Marji z K ożijów  Huryn ustana­
wia się pana adw okata dra T eod ora  Mantla w P o d w o ­
łoczyskach  kuratorem . T enże kurator za stęp yw a ć b ę ­
dzie M arię z K ozijów  Huryn w rzeczonej spraw ie na ;ej 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd p ow ia tow y . O ddział I. 
P od w o łoczy sk a , dnia 11. lipca 1922. 7304 1— 3

C. I. 714/22. Edykt. Strona p ow od ow a  M arceli Stup- 
ńicki z Z aw ad ów k i w niosła  skargę przeciw  stronie m ew . 
z m iejsca pobytu Izakow i Aufrichtig o uznanie i wpis 
praw a włnsn. do L. cz. C. i; 714/22. Audiencja do ustnej 
rozp ra w y  została w yzn aczon a  na 31 sierpnia 1922 godz. 9 
przedpoł. w  tym  sądzie biuro Nr. 12 II. p. sala rozpraw  
Nr. 9. P on iew aż m iejsce pobytu  strony pozowanej jest 
nieznane, ustanawia się adw. dra Adolfa Finkla w P oa - 
ha.jcach kuratorem , k tóry  ją będzie zastęptW ał na koszt
i n iebezp ieczeństw o jej dotąd, dopóki ona sama się nie 
staw i i nie ustanowi pełnom ocnik^.

Sąd p ow ia tow y  w Podhajcaoh. 74? 5
C. 179/22/1. Edykt. Strona p ow o d o w a  Naftufa M ajes 

w T eod orshofie , Henryków,ka Nr. 48. Strona pozw ana 
W asyl Buczm an, k tórego  m iejsce pobytu  jest nieznane, 
w niesionym  został do Sądu pow ia tow ego  w  Kulikowie 
pozew  o uzn in ie  i w pis praw a W łasności realn. ob}. 
wrl. 35. kst gr. gm. Ź efdec. P ierw sza audiencja do ustnej 
rozp raw y została  na dzień 14. w rześnia 1922 godz. 10 
przedpołudniem  w yznaczoną. P on iew aż m iejsce pobytu  
pozwa-nego nie jest znane ustanawia sie Pana adw. dr. 
Fuchsa w Kulikowie kuratófem . T en że kurator zastępy­
w ać będzie pozw an ego  w rzeczonej-, spraw ie na jego 
koszt i n iebezjńeczeństw o, dopóki on w sądzie się nie 
zg łosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd pow ia tow y. O ddział I.
Kulików. 30. czerw ca  1922. 7407
C. 1. 274/22. Edykt. P rzeciw  W alentem u Paw ińskie- 

tnu, k tórego m iejsce pobytu jest nieznane, w niesionym  
zosta ł do Sądu pow ia tow ego  w  B iików śku przez Fran­
ciszka K ow alczyka  w  N ow otańcu p ozew  o zezwolenie 
na intabulację zpn. Na podstaw ie pozw u  w yzn aczan o 
rozpraw ę ną dzień 15. w rześnia 1922 godz. 8 przedpoł. 
B iuro Nr. 8 . Celem  strzeżenia praw  W alen tego P aw iń - 
sk ;ago ustanawia się Pana W łodzim ierza  Janow skiego, 
adw . w B ukow ską kuratorem , T$nżę kurator ząslesiy-

w ać będzie W alentego P aw ińskiego w rzeczonej spra­
w ie na jeg o  koszt i n iebezpieczeństw o, dopak: cu  w  są­
dzi się ńie zg łosi iub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd -pcjy ia tow y, O ddział I.
B u kow sko, 21 . lipca 1922. 7447
L. cz. C. 252/22/1 Edykt. P rzeciw  Janowi M roziko^ 

wi, F ranciszkow i i Zofji N icponiom z  B rzozow e j i spól- 
nikorn, k tórych  m iejsce pobytu  jest nieznane, w niesio­
nym  został do sadu p ow ia tow eg o  w T uchow ie przez 
A ntoniego D rogosla  i spóln ików  w  B rzozow e ! p ozew  o  
zniesienie w sp ółw łasn ości realności lw r. 187 gm. B rzo ­
zow a. Na podstaw ie pozw u  w y zn a czon o  ustną rozp raw ę 
n adzień 1. w rześnia 1922 godz. 9 rano w _tut. Sądzie 
biuro Nr. 2. Celem  strzeżenia praw Jana M rozika. Fran­
ciszka i Zofji N icponiów  ustanawia się p. Dr. Altstadta, 
adw okata w  T u ch ow ie kuratorem . T enże kurator zastę­
p y w a ć będzie pozw an ych  w rzeczonej spraw ie na ich 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się lito 
zg łoszą  lub pełnom ocnika nie zamianują.

Sad p ow ia tow y , O ddział II.
T u ch ów , 8 . lipca 1922. 7402
L. cz . C. I. 479/22. Edykt. P rzeciw  Sem enow i B ur- 

madzow-i i D ńlytrow i Burm adzow i, k tórych  m iejsce po­
bytu jest nieznane, w niesionym  zosta ł do Sądu pow iat, 
w ' H orodence przez Iw ana Burm adza i W a sy ły n ę  Bur- 
nradiż z Serafiniec p ozew  o  zniesienie w sp ó łw ła sn ości 
zpn. Na podstaw ie pozw u  w yzń a cza  się audiencję do 
ustnej rozp raw y  na dzień 2. w rześnia 1922 godz. 9 
przedpoł. w  tut. Sądzie biuro Nr. 24. Celem  strzeżenia 
praw  tychże Semena i D m ytra B urm adzów  ustanawia 
się dra O kuniew skiego, adw okata w H orodence. kura­
torem . T enże kurator zastęp yw ać będzie B urm adzów  w  
rzeczonej spraw ie na ich koszt i n iebezpieczeństw o, d o ­
póki oni w  sądzie się nie- zg łoszą  lub pełnom ocnika nie 
zamianują.

Sąd pow ia tow y , O ddział I.
H orodenka, 25. lipca 1922. 7401
L. cz. C. 11. 269/22, FJdykt. P rzeciw  H ry d o w i Kraj- 

ntókiemu z H aficzow y, k tórego m iejsce pobytu jest nie- 
zaianc, w niesionym  został do Sądu p ow ia tow ego  w  G or­
licach przez M ykitę Kała-kukę w H ań czów y  p ozew  o 
h ipoteczne przepisanie pgr. Ik. .12393 gm. H ańczow a. Na 
podstaw ie pozw u w yzn aczon ą  została  ustna rozpraw a na 
dzień 25. sierpnia 1922 o  god z. 9 przedpoł. w podpisa­
nym sądzie b iuto Nr. 9 II. piętro. Celem  strzeżenia praw  
p óżw an ego  H rycia  K rainickiego ustanawia się Dra M au­
ry ce g o  Sterna adw okata w -Gorlicach kuratorem . Tenże 
kurator zastęp yw ać będzie n iew iadom ego z m iejsca po­
bytu H rycia KrajnicKiego w  rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się nie 
zg łosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sad pow ia tow y1/ O ddział II.
... Gpriipę, 7,v. Jipca ,1922., 7400

C VIII. 365/22/1. P rzec iw  JewdOsze KraWCć 
c V K r a V e c Jz''Ku9Bi|iirf!eę; wniesiona została d-ó Śąip - p o- 
‘w lh to^ e jló  % " ZŻłcfćzowle, oddział Zborow ski, skarga o 
zezw olen ie  przeniesienia praw a w łasności w  Kudobin- 
cach. P rzy  rpzpraw-ie -dnia 13. czerw ca  1922. ok a za ło  się 
że  pozw ana Jew docha K raw ec jest -nieznaną z m iejsca 
pobytu. Celem  strzeżenia praw  tej pozw anej ustanawia 
się adw. dr. •Harrtmermańa w  Z ło czo w ie  kuratorem . T en ­
że kurator zastęp ow ać będzie pozw aną w  rzeczonej 
spraw ie na jej koszt i n iebezpieczeństw o, do-póki ona w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnom ocnika nie zam ianuje. Z a ­
razem do dalszej rozp ra w y  w yzn acza  sie na podstaw ie 
p o w 3rższej skargi audichclę na dzień 3. października 
1922 o  godz. 9 w  tut. Sądzie p rzy  ul. Kościuszki Nr, 303.

Sąd powiatowy (oddział Zborowski)
Z ło czó w , 13. czerw ca  1922. 7408
Cg. IX. d 820/22. Edykt. P rzeciw  Antoniemu P ie ­

truszce, k tórego  m iejsce pobytu  jest nieznane, w ńiesiol 
nym został d o  Sądu o k ręg ów eg o  cy w iln eg o  w e L w o-w o 
przez Józefa  B abireekiego p ozew  o  zapłacenie 90.000 
Mkp. zpn. Na podstaw ie pozw u w y zn a cza  się rozpraw ę 
na dzień 29. lipca 1922 o  godz. 9 rano, biuro 47 Ł p. 
ul. S ądow a 7. Celem  strzeżenia praw  A ntoniego P ietru ­
szki ustanawia się p. Dra S ew eryn a  Tornnsfka adw okata 
w e L w ow ie  ul. Szopena 5 kuratorem . T enże kurator za ­
stęp yw ać będzie A ntoniego Pietruszkę w  rzeczonej 
Sprawie na jego koszt f n iebezpieczeństw o, dopóki on. w  
sadzie się nie zg łosi lub pełnom ocnika nie zamianuje.

Sąd o k rę g o w y  cyw iln y , O ddział IX  d.
L w ó w , 8 . lipca 1922. 7419
M afka Krupka z Słtiposian obecnie zam ieszkała  w 

M aksym ow icaćt- w yrokiem  Sądu p ow ia tow eg o  w Luto- 
w iskach  U. 206/Ż1/5, zatw ierdzonym  przez w y rok  Sadu 
ok ręg ow eg o , jako od w oła w czeg o  w  Sanoku BI. 565121 
zasądzoną została, za lichwiarski handel tytoniem  na 
grzyw n ę 4000 Mkp.

Sącl p ow iatow y, O ddział II.
L utow iska, 8 . lipca 1922. 7449

. J
T . VI/142/22/2. Zarządzehie um orzenia papierów  w ari 

teściow y ch . Na wniosek Janiny L aszczak ow ej w Kra­
kow ie  w draża się postępow anie celem  umorzenia w y ­
m ienionego niżej papieru w a rtościow eg o , k tóry w nio­
skodaw czym  miał zaginąć: w z y w a  się posiadacza tego 
papieru, aby  go  \v ciągi; jednego roku od dnia o g ło ­
szenia zarzdązenie p rzed łoż y ł temu S ądow i: także inni 
interesowani mają zg łosić  sw o je  zarzuty przeciw  w nio­
skow i. W  rażie przeciw n ym  uznałby sąd rla pon ow ny 
w niosek po upływ ie tego terminu ter. papier w artościo­
w y  za um orzony. Karta zastaw nicza  Filji Banku hipote­
czn ego  w  K rakow ie ' N. 63577 na dw a pierścienie złote.

Sąd o k rę g o w y  cy w il. O ddział VI.
Kraków, dnia 24. maja 1922. 7311
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LAT istniejący MA8A2YN POŚCIELI i BJSLiZNY

J. D R E X L E R  l  S Y N O Y /I E
L w ó w , p i a s  Kaisfóttinir St

s P E ^ m S S b
. W Y f M R A W  Y

W t *c i '  S fflŁ )SLUtt
Nc. XI/26?22. Zarządzenie um orzenia papierów  w a r­

tościow y ch . Na w niosek  A ndrzeja U rbańskiego a B o ry ­
sław ia, podejm uje się postępow anie celem  um orzenia 
w ym ienionych  niżej pap ierów  w a rtośc iow y ch , które 
w n iosk od aw cy  m iały zaginąć; w z y w a  s ię . posiadacza 
tych  papierów , aby je  w  ciągu 6 m iesięcy  od dnia pier­
w szeg o  ogłoszen ia  zarządzenia p rzed łoży ł temu S ądo­
w i ;  także inni interesow ani m a ją .zg ło s ić  sw oje  zarzuty 
przeciw  w nioskow i. W  razie p /zeciw n ym  uznałby Sąd 
p o  upływ ie teg o  terminu te papiery w a rtościow e  za u- 
inorzone. O znaczen ie papierów  w a rtośc iow y ch : 1) Ksią­
żka  w kładkow a kasy oszczęd n ości Tarnów Nr. *3073 str. 
115. Tom . VII. gł. ks. kas. na imię Emilii Łanjłferowej na 

,2600 Kor. 67 hal. i 2.000 M kp w y sta w ion a : 2) Książka 
w k ładk ow a Zakładu zastaw n iczego T arn ów  Nr 530. str. 
•24. gł. księga kas. na imię okaziciela książki na 4.000 
'Kor. i 2.000 Mkp. w ystaw ian a; 3) książka w kładkow a 
Zakładu zastaw n iczego T arn ów  Nr. 460. str. 13. gł. księ 
ga kas. na imię okaziciela książki na 4.000 Kor. w ysta ­
w ion a .

Sąd p o w ia to w y  O ddział XI.
D roh oby cz ,dnia 1. kw ietnia  1922. 7341

t T . 767/20/6. Zarządzenie um orzenia pap ierów  w a rto ­
ś c io w y ch . Na w niosek Józefa  M inktowskiego podejmuj® 
'się postępow anie celem  um orzenia w ym ien ionych  niżei 
■papierów w a rtościow y ch , które w n iosk od a w cy  m iały 
zaginąć, w z y w a  się posiadacza tych  pap ierów , aby ie 
iw ciągu 6 m iesięcy od dnia p ierw szego  og łoszen ia  za ­
rządzen ia  p rzed łoży ł temu S ą d ow i; także inni intereso- 
|Wani mają zg iosić  sw o je  zarzuty przeciw  w nioskow i. W  
razie przeciw nym  uznałby Sąd po upływ ie teg o  terminu 
te papiery w a tościow e  za  um orzone. O znaczen ie papie­
rów  w a rtośc iow y ch : K siążeczka w kładkow a Polskiego
Banku k ra jow eg o  L w ó w  Nr. 46990 na k w otę  12657 k. 51 
)i. na n azw isko Józefa  M inkow sK iego w inkolow ana za - 
sprawdzemiem tożsam ości podpisów .

Sąd o k rę g o w y  cy w iln y  O ddział VII.
L w ó w , 12. kw ietnia 1921. 7425

T. 362/22/4. Zarządzen ie um orzenia papierów  w a r­
tościow y ch . Na w niosek  M aksa K iam pucra w e  L w ow ie  
podejm uje się postępow anie celem  um orzenia w ym ie­
nionych niżej pap ierów  w a rtościow y ch , k tóre  w niosko­
d a w c y  m iały zagn inąć; w z y w a  się posiadacza  tych  pa­
pierów , aby  je w  ciągu 1 roku od  dnia p ierw szego  o- 

.g łoszen ia  zarządzenia p rzed łoży ł temu S ą d ow i; także 
inni intersow ani mają zg łosić sw o je  zarzuty przeciw  

nibśkbwi. W  razie przeciw nym  uznałby Sąd pc u pły­
w ie tego terminu te papiery w a rtościow e  za  um orzone. 
Oznaczenie papierów  w a rto śc io w y ch : D o w ó d  zastaw y 
Nr. 1233 na 2 sztuki krótko term inow ej 5%  p ożyczk i w  

■łącznei k w ocie  15.000 M kp. w ystaw ion ą  przez Polską 
Kasę P oż y czk ow ą i op iew ającą  na k w otę  12.000 Mkp.

Sąd o k rę g o w y  cyw iln y , O ddział VII.
L w ó w , dnia 8 . lipca 1922. 7452

K U R A T E L E .

' P. 97/22. O głoszenie rozbaw ien ia  w łasności. U ch w a­
ła Sądu p ow ia tow eg o  w  K alw arji z 14 maja 1922 L.. 
czynn ości L. 1/22 pozbaw ion o czę śc io w o  w iasn ou  olno- 

: ści Józefa Knapa lat ok o ło  60, stanu w oln ego , zam iesz­
kałego w  Stroniu a to z pow odu  nieudolności umysłu i 
głuchoty. Kuratorem  ustaowdono M ichała Knapka ze 
Stronia Nd. 11.

Sąd p ow ia tow y . O dd zia ł,I ,
K alw aria, dnia 9. czerw ca  1922. 6513

L. 12/21. Edykt. U m ysłow o  chorą uznano Józefę Ja- 
b łeck ą  w  Gliniku Uotsktrr. Kuratorem  jej ustanow iono 
T e r e s ; lakierka w Gliniku Polskim .

Sąd p ow ia tow y , O doział I,
Jasło, dnia 11. lipca 1922. 7300

L. 16/21. E dykt. U m ysłow o  niedołężna uznano A p o ­
lonię M usiałow ą w  K ow alow ach . Kuratorem jej ustano­
w iono W ojciech a  Stygara  w K ow alow ach .

Sad p ow ia tow y , O ddział 1,
Jasło, dnia 6 . lipca 1922. 7301
L. 13/22. Edykt. U m ysłow o ch orym  uznano B łażeja  

B iernack iego w  Lubnie Szłacheckiem . Kuratorem  jeg o  u- 
, stanow ione A ntoniego B iernack iego w  Lubnie Sziąche- 
eKiem.

Sąd pow ia tow y . O ddział I.
Jasło, dnia 23. czerw ca  1922. 7302
L. cz. P. 94/22/4. U chw ałą Sądu p o w ia tow eg o  w  O - 

rlesku z dnia Ź2. maja 1922 I... czynn ości L. 19/18 pozba­
w ion o  ca łkow icie  wtasnowqjji.ości Iwaua Olejnika, syna 
Prokopa i Pasańki, zam ieszkanego poprzednio  w  O ży - 

,'dow ie a to z pow odu ch o ro b y  u m ysłow ej. K urątcrem  u- 
stan ow i ono Eljasza Olejnika z  O żyd ow a .

Sąd .K w iatow y, O d d z!?i I.
O lesko, dnia 31. maja 1922. 7365
L. cz. P. 100/22/6. Edykt. Z a  m arnotraw nego uznano 

'A nton iego M ożdżenia zc S p ytk ow ic, p rzeb yw a ją cego  w 
A m eryce. Kuratorem  jeg o  ustanow iono żon ę tegoż Anie­
lę M ożdżeniow ą ze  S p ytkow ic.

Sąd p ow ia tow y . O ddział I.
Jordanów., 1. lipca 1922. 7092

L. X /4 /44 /lS . O głoszen ie pozbaw ien ia  w łasnow oln o- 
ści. U chw ałą  Sądu o k rę g o w e g o  w  K rakow ie z 14. sier­
pnia 1919. L iczba  czy n n ości W . IV/2/45/19 p ozbaw ion o 
czę śc io w o  —  w łasnow otności B erka (B erischa) Ghahna 
2 im. B a ń k ow sk ieg o , zam ieszka łego w  K rakow ie, ą to 
z pow odu  ch orob y  u m ysłow ej. D oradcą  ustanow iono ż o ­
nę Franciszkę Bartkow ską zam ieszkałą w  K rakow ie ul. 
K oletek 1.

S ą d -p ow ia tow y , O ddział X .
K raków , dnia 17. stycznia 1922. 7375
Lcz. P /V I /X X IX /1 60/13/30. Edykt. U stanow ioną tutej. 

uchw ałą z 7. listopada 1913. L cz. P/\T/160! 1315 kuratelę 
nad Izakiem O rlanderem , przedtem  w e  L w ow ie , ob ec ­
nie w Ż ó łk w i zam ieszkałym , z pow od u  ch o ro b y  um ysło­
wej. zaw ieszoną, uchyla się niniejszem i orzeka  się, iż 
p. Izak O rlander uzyskuje z dniem dzisiejszym  zupełną 
w łasnow ołn ość .

Sąd p o w ia to w y ’ S. I. O ddział X X IX .
L w ó w , dnia 7 lutego 1922 r. 7352

f i r m y .

Firm. ,70122. S tow . I. 152. W  starym  rejestrze han­
d low ym  dla stow arzyszeń  g osp od arczych  i zarobk o­
w ych  uwidacznia się przy firmie „S p ó łk a  sp oż y w cza  u- 
rzędiiików , funkcjcnar.iuszy sk a rb ow yer w Sanoku, stow . 
zarej. z ogr. p o r." następujące zm iany: W alne zebranie 
dmą 19. m arca 1922 postanow iło  rozw ią za ć s tow a rzy ­
szenie. Likw idatoram i w y b ra n o : M ichała H liszczaka,
W ła d ysła w a  Fastnachta i Józefa  KukJewicza. W ie rzy ­
cieli w j m ienionego stow arzyszen ia  w z y w a  się, aby do 
6 tygodni od ogłoszen ia  tego w ezw an ia  w  Gazeerc 
L w ow sk ie j licząc, zgłosili do likw idatorów  teg oż  stow a­
rzyszenia sw o je  roszczen ia  do stow arzyszen ia . P o  upły­
w ie teg o  terminu majątek stow arzyszen ia  hędzie roz­
dzielonym  bez w zględu  na istnienie nie zg łoszon ych  
w ierzytelności.

Sąd ok ręgow y , O ddział IV.
Sanok, 1. kw ietnia 1922. 5006 1— 3

Finn. i 00/22 Rg. A. 64. Zm iany d o ty cz ą  c f rray 
już w r is a re j. 3 o  rejestru  o d d z ia łu  A. w p isa n o . S i«- 
d c  b<i fii m ::  P o d w t t o c z 's  a. B rzm ien ie firm v dotąd : 
J Jcób T bii h its  h andel k->> L zy -ią  w P o a w o io cz y sk a ch . 
8 : m ien ie  f. my o d t ą d : Jakób Thu haus, handel 'O z- 
m aitysu  tow aram i w  P o t fw o ło c z y s  c  h. D zień  w p :su: 
ó maja 1022 .

Sąd ok rę g o w y  j i k o  h an d low y, O dd zia ł IL 
T arn opol, dnia 3  maja 1322. 670S
Fi m. 142/21 R A .  ł. 302. W p is  d o  firm sp ó łk o - 

w ych  S ied ziba  f in r y : K rosn o . B zm  en ię f irm ': Ak­
ry j y Bank sp iiłk ow g  d la  s tow a rzyszeń  za rob k ow ych  

g u r jo  a r c ;y :h  w e L w o w ie , f  ia  w  K rośnie, d o  f r- 
m ow.-ni ■ teg o  zak ład  i filia lnego  u pow ażn ien i są pp.: 
Rom an K czartk i i A d 2m Sam olus, w  ten sp©  ó b  ż t  
pod  w ydruk  >waua, w y ; i s  mą lub w yciśn ię tą  firm a Ban­
ku 7. dodatk iem  i lin w  K raśnie, u m ieszcza ć  hę ą s vo j 

odp isy  fr m n w e  ob a  f rm anci. m  w  razie z a tn im i-  
war.ia p rok u rzys .y , jed en  z f irm m ićw  z prokurzystą .

Sąd ok  ęg o w y , O u d / «  IV.
Jasio, dnia 14 styczn ia  1922. 6585

Firm ł»05/z2. Zimany d o t y c z ą c e  u w;., 
S tow arzyszer ia .  W  rejestrze S o w ;  rzy sz :a ■•'•pisen ’■ 
•Inis 4 czerwca 19z2 o zy  S io w a r z y s z e r iu :  S; ó fk a  o -  
?c ęcincści i p o ż  c z e k  w D ę b ó -G e ,  s t o w a r z y s z e n i ' 

-.ar j is trow ane  z n ie cg -a n ic co rą  pojr ką, n a-topu  e 
m n y :  W y s 4ąpi; cz łonek  zarządu F :  ncisze ';  P in  -

ż,'k. Wybrany członkiem  / a  zą cu  M i  c n  B a v ,ó ;  w 
Dębow ie .

Sąd ok rę g o w y ,  Oddział V.
R z e s r ó w ,  3 cze r w c a  l i i2*2. 6753
Firm. 7 4 Rg. C. L. 59, W y l e s i e n i e  fi my. ’L ro- 

je>t;u w yk  e ś la n o  <nła 20 .lipea 1921 w sku  e> z w i n ę  
cia prze ;s ęb  orstwa. S e d / ib a  f r t n - : L w ow . 3  z m i .n  . 
firm y: Pe ioleuir: Handełs e  elisrh f .  m. b. H.; po  y d S  
ku Tcw arzys^ w o h a n d lo w e  naftow e z o g ‘ » poręką; — 

po  c z e  ku Ś p o ie c o o e t  pro o b c h o d  s. petro  eje-r s v 
r.; —  p o  w ę g  ersku Petroleum  K ercsk ede  m TA sis irs ;  

f.
Sąd c k r ę g o w v  j i k o  handl .wy, O c d i .  IV.

L w ó w ,  6 lipca 1921. 6534:
Firm. 365/22 Rg. C. I. 114. W p ‘s s r ó  ki z cgra -  

aiczona o d p ow itu z ia in ośc ia .  D o  r je t u t  w pis  .mc 
dn a i 2  c  rerwca 1922. S iedzib  ■ firm y: j a i o s l c w .  By? pi c- 
•lie f i :m y: Spółka wyiw.'; c z o 'h a n d lo w a  s j ó . J a
z r.grariczonn o d p o w ie d z i  Inośc.ą w J ro G  win. P u e c i -  
is.iot i;rz.-(’ s :ę b :o ! s :w a :  jest wy.w ąrzaeia ,  kupno i ,«**pZ.> 
daż budy k w  mater alpw bu ov  1 nych, artylu: ó w  N -  
.hn c m y c h .  o a z  r o l i  • ch U m ow a  sp ó łk i : ’. Kont; ak- 
sęół>.i w  f o r m ie  aktu n e t  r u i  ego  z daty J i t o s ia v  8 
1 pcu 1921 L. ep. i2..'43 W y s o k o ś ć  kap,t iłu zak iad o -  

eg o : l.OOOOwO Mk., tcióry z os ta ł  w , a , o ; c  w p łreony .  
Z aw ia d ow cy :  iuź. Stanisław S i e n n k i e w . c z  i in -.  Osku- 
Frise-. Z as tęp cy  z a w t o t o w c ó w :  ur. Stanisław M ile , .ad­
wokat Z d z b ł a w  G ■ b  w sk  , urzędnik  Kasy o szcz ęd u .  ’ 
w Jrro ła,\i: ’. zam ieś ’ a'i. Uprawnieni d o  za tępstwa 
obaj z a w ia d o w c y  w s, óluie, lab  jeden, z i w  a . o r z c a  i 
jeden za trpca. Po-,pis firmy: B n m ie n ie  firmy pod, i -  

yw ać  bęuĄ w s; ó nie d w a j zawiń  o w c y ,  lub ie d e a  za ­
w ia d ow ca  i je d e n  za s tęp ca ,  a r a  w y  pa o  St u sta n ow L -  
■■;ia prokury, j i d e n  z zaw<adowc »w z prokurzystą .

Sąd o k r ę g o w y  jako  haodl. , O dd z .  IV.
Przem yśl.  21 c z e r w c  1922. 6748

Z b ^ i o w i e c
kuje posady w poważnej instytucji. Łasna- 
we zgłoszen ia  pod nr. 1385 d o  Biura o g ło ­
szeń C. B. „E x p re ss“ Bydgoszćz. 7 4 8 ;

Kolporterów
d o  r o s n o s z s n ia  s n e t  p o s z u ­
k u je  s ią . W i a d o m o ^  w  A d m i ­
n is tra c ji u G a ie iy  L w o w s k ie j  

l w a i 7 i u 9. P o d w a le  3 .

Reklama, 
dźwignią 

handlu !

N adzwyczajne W alne Zgrom adzenie członków  
Towarzystwa K redytow ego dla ttandlu  

i P izem ysłu w J a ś le , stow. ż potr. odp. ogr. 
zw ołane po myśli art. 75 ustaw y z dnia 20/19 5920 
na dzień : 18. czerw ca i 2. lipca 1922 uchwaliło je ­
dnom yślnie dobrowolne rozw iązanie Tow arzystw a, 

Zaw iadam iając o tern, wzywa się posiadaczy  
książeczek wkładkowych oszczędnościow ych pp 
podjęcia swych w kładek, tudzież innych wierzycieli 
podpisanego Tow arzystw a do zgłoszenia swych pre­
tensji najpóźniej do ronu od n in ie jszego  ogłoszenia  
licząc, gdyż po upływ ie tego terminu, nie podjęte  
kwoty złożone zostaną do depozytu sądow ego.

Jasło, dnia 2. sierpnia 1922. ” 103 I- 3

LICYTACJA
W  Z a k ła d z ie  Z a s ^ m c z ^ m  P o ­

w ia t o w e j  SCasy O s z c z ę d n o ś c i 
w  B r z e ż a n a d i,

o d b ę d z ie  s ię  sfnia 2 , w r z e ś n ia  1 9 2 2  o 
g o d z in ie  2 - ie j p o p o łu d n ia

Sprzedaż licytacyjna zastawów
jp1 >z] ę ły c h  do  3 !. s ty c z n ia  1 9 2 2 , a o z n a ­

c z o n y c h  U r. I9 -—liT-t.
OYfSEICCJA.

G m in a  Ś w ir  z  pow . 
P r z e m ie la n y  uniew a­

żnia n astępu jące dokum en­
tu w o js k o w e : l )  un ew ażn ia  
s ię  zagubioną kartę p o w o ‘  
łania b ez i- urpow - Jana 
Griina s. Jana i A nny ur- 
892 w ysta w ion ą  przez p . 

K-U- w  B rzcżanach  z dijia 
*6i - t  1920 L. 52/1892 (ze  
Ś w irz a ). 2) U niew ażnia  się 
ty m cz a so w e  zaśw iadezeh  ę 
d^mob, Jana Tura ur- 19JI 
c. w  S w irzu  s- A n fonrego : 
Agnieszki w ystaw ion ego 
przez K adrę Baonu zao- 53 
p.p. z  dnia 16/1. 1921 L  
612/1901- 3) U niew ażnia się 

gubtone T y m cz a so w e  za ­
św iad czen ie  dem ob . K apcia  
E łiew icża  ur- 1892- w Ś w :- 
rzu s- M ich ała  > M arii, W\- 
•iawione p rzez  K adrę B- 
/.ap, 19 p- p- L- 5 0 i / l 392 z 
dnia <5/f- 1921- 4) U m ew a- 
■nia się T y m cz a so w e  za ­

św ia d czen ie  dem ob- L u dw i- 
Zazulaka ur. 1901 r w 

Św irzu  s- W in csn te g o  i T e ­
k li, zg u lton e , w ysta w ion e  
o rze z  K- B  zap. 19 p . j . .  
5Ó/J901 z dnia H /X I. 1920- 
5) Gmina Kopań o g ła sz a  u- 
■utiważuienie zagubiorrego 
T y m cz a so w e g o  za św ia d czę  
□ i a de m ob  • Szym ona \V rzęs  
cza  ur- X893 L. 47/1893 w 
lanego^ przez K, 13- z ip ,  53 
; P-/-2 JłnD. ’Mr:\  i e '■•;).

W y d a w c a :  S P 0 L K A  W Y r t A W N łG Z A . . R e d a k to r  n a c z e lu y  i o d p o w ie d z ia łb y : S ta n is ła w  K o s s o w s k i.
Z Drukarni Polskiej, pod zarządem  J. R aczyńskiego, L w ów , C horążczyzna 31.


